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Waszyngton. Prezydent Roosevelt 
złozył następujące oświadczenie w 
związku z prześladowaniem Żydów  
w Niemczecn:

„W iadomości dochodzące z Nie« 
mieć wywołały w narodzie amery* 
kańskim najgłębszą odrazę Trudno 
uwierzyć, że takie wypadki mogą zda 
rzyć się w cywilizacji X X  w.

Celem otrzymania dokładnego spta 
v o  zdania, upoważniłem sekretarza 
sianu, by wezwał do Waszyngtonu 
naszego ambasadora w Berlinie. Obe 
cnie nie wiadomo jeszcze, iak długo 
ambasador zatrzyma się w Waszyngs 
tonie.

Komitet rządowy kilku państw za 
jtana via się w Londynie nad środka 
mi pomocy i nad umożliwieniem Ży* 
dom emigracji.

Londyn (m) Reuter donosi, że w 
kolach rządowych projektowany jest 
zwołanie międzynarodowego komite* 
tu powstałego w Ewian, w skład ktć 
rego wchodzą przedstawiciele St. 
Zjedn., Francji, Anglii, Holandii » 
Brazylii. K o r  tet ma się zastanowić 
nad formą pomocy dla Żydów w 
Niemczech. Brane sa pod uwagę 
przede wszystkim możliwości znale 
zieria terenów emigracyjnych dla u* 
chodźców żydowskich.

Jako tereny emigracji wysuwa s’ 1 
aiektóre posiadłości dominium, w 

pierwszym rzędzie Australię i brytyj 
ską Gujnę. Do obu tych posiadłości
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mogłoby wyemigrować około 70 ty* 
siecy osób. Brane są również poważ 
nie pod uwagę Rodezja i Kenia.

Prasa angielsKa cytując powyższe 
plany rządu podkreśla, iż w ten spo 
sób tendencje prasy niemieckich do* 
magającej się ostatnio kolonii rzeko* 
mc celem umieszczenia tam Żydóv\ 
— przybrały, wręcz odwrotny obrót 
Niemcy kolonii nie dostaną, zaś dla 
Żydów kolonie staną otworem, ale 
nie pod panowaniem niemieckim.

W  kołach politycznych Londynu 
krąży wiadomość, ze rząd angielski 
zwiócił się do rządu Z. S. R. R. z 
propozyc;ą przyjęcia pewnej ilości 
Żydów niemieckich.

Paryż far) Donoszą tu że rząd ho* 
lencjerski otworzy granice pa stwa 
dla pewnej ilości Żydów. "W" Hadze 
powstało wczoraj towarzystwo mię­
dzynarodowe dla kolonizacji Żydów 
z Europy Środkowej.

W  pierwszym dniu swego istniera 
towarzystwo zebrało przeszło nmion 
florenów.
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Orzecznictwo Sądów Polskich na 
rok 1936. „625. Niekorzystanie z pra 
wa głosowania do Sejmu i Senatu nie 
stanowi uchybienia prawnego fusia* 
wom). Zaczem samo nawoływanie do 
niebiania udziału w głosowaniu bez 
użycia jednocześnie przemocy. groź< 
by bezprawnej lub podstępu (art. 119 
i 120 kk) nie stanowi przestępstwa 
w szczególności występku z art. 156 
kk. Senat Izby Karnej Sądu Najwyż* 
szego „ dn. 7 maja 1936 r.

E L E K T R I T  zawsze przoduje
Najnowsze rewelacyjne modele odbiorników 
każdy łatwo może nabyć na degodne raty 

w Głównym Składzie Fabrycznym 
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K r a k ó w ,  Starowiślna 1 tel 178-77

Poseł hitlerowski
w obozie koncentracyjnym
Praga. Jak donoszą z Pilzna, do o* 

bozu koncentracyjnego w Dachau 
został przewieziony b. poseł parła* 
mentu w Pradze, członek partii Hen. 
leina — Zierhut. Zierhut był prze* 
wódcą niemieckich agranuszy w <3ze 
chosłowacji, zrezygnował jednak z 
tego stanowiska, wstępując do hen’ 
leinowców po przyłączeniu Austrii 
do Niemiec.
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Czy Witos wrór.i dc? Polski?
"Warszawa (tel.) Krążą tu pogłoski 

rż w sferach kierowniczych Stronnic, 
twa Ludowego rozpatrywani, jest 
myśl powrotu do kraju Wincentego 
Witosa. Ponoć W itos  postanowił do 
kraju powrócić na skutek wielu 
nalegań — j edynie sprawę tę mają 
jeszcze rozstrzygnąć władze naczelne 
Stronnictwa.

W ylania się obecne kwestia jak 
do ewentualnego powrotu W itosa 
ustosunkują się władze państwowe.

Jak wiadomo Stronnictwo Ludowe 
we wszystkich swych uchwałach wy* 
suwa stale sprawę amnestii dla W .

W itosa i innych emigrantów polity­
cznych.

K a r a t  ł  dymisla.dyr. Krzyżaki
Według nie potwierdzonych na- 

razie urzędowo w iad o m o śH  d y ­
rektor Funduszu Pracy w  K rako­
wie iri. K rzyża k , o k tó rym  często 
pisaliśm y na naszych łamach,, 
z dniem w czora jszym  przestał 
pełnić swe obow iązki.

N o w y m  dyrektorem  Funduszu 
Pracy w  K rakow ie  został Dt. 
Mostowski z W a rs za w y.

Zaostrzenia ustany prasom]
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Warszawa (z) W  naitlizszym cza* 
sie ma v/ejść w życie mc-ca dekretu 
nowa ustawa prasowa ogólnych 
zarysach przedstawia się ona jak na* 
stepuje:

Wszelkie druki muszą być natych* 
miast po wyjściu z pod prasy dostać 
czane prokura+orowi i wł'1', : v 'Oo-Ha 
towei po 3 egzemplarze. Osoby, któ 
re znalazły się w posiadaniu zajęte* 
go druku, nie są obowiązane do jego 
zwrotu, o ile mają tylko leden eg* 
zempiarz.

Zaiecie druku może być dokjna* 
ne tylko w miejscu ukazania sie dru* 
ku. Jeśli konfiskata nie będzie za* 
łwierdzona przez sąd, wydawc\ przy 
sługujP odszkodowanie w wysokoś-i 
własnych kosztów.

Nowy dekret znosi zupełnie insly 
tucfę redaktorów oJpovnedzialnych,

nakładając odpowiedzialność na ye* 
daktorów faktycznych, rozstrzygają* 
cych o treści wydawnictwa przyczem 
ta odpowiedzialność może być rozło 
żona na redaktorów poszczególnych 
działów pisma.

W  braku jednak specjalizacji od* 
powiedzialność ciąży na redaktorze 
naczelnym.

Jeśliby redaktor naczelny był n •* 
uchwytny, odpowiedzialność przecho 
dzi na wydawcę, a gdy i tego nie mo­
żna dosięgnąć — r.a zarządzającego 
względnie właściciela drukarni.

Redaktor, trzykrotnie skazany za 
przestępstwa prasowe lub redaktor 
czasopisma zawieszonego, traci pra* 
wa redaktorskie.

Karv za przestępstwa prasowe zo* 
stały znacznie zaostrzone. W  razie

niemożności ustalenia współudziału 
redaktora w dokonaniu pizestępstwa 
odpowiada on za nieoględnosr, przy 
czem kara sięga ao 3000 zł i do jed» 
nego roku więzieniu. Za zbrodnię w 
prasie grozi do 3 lat więzienia. P ozż* 
tym istnieje dla poszkodowanych 
przez prasę możność domagania się 
odszkodowania pieniężnego za znie« 
wagę. Nawiązka ta dochodzi do 
tys. zł.

Za niezamieszczeme uprawr.onego 
sprostowania grożą wysokie kary, a 
nawet kc.żdy numer, ukazujący się 
bez sprostowania, nakazanego sądów 
nie, mo e ulec koni iskacie.

Wszelkie komunikaty prezesa Rą 
dv Ministrów do 300-tu wierszy dru 
ku pisma zobowiązane będą druko* 
wać bez żadnych skrótów.
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Na marginesie

Historia zna
takie, w y ^ jrz e n ia ..*

I zuovvu świat cywilizowany jest 
świadkiem niespotykanych w dzie­
jach ludzkości, aktów barbarii. T rz e ­
ba pióra na miarę Dantego, by 
choć w setnej części móc opisać 
gehennę jaką  ludność żydowska 
przeżywa w kraju, o którym prasa 
zagraniczna pisze : „Czy to są jesz­
cze N .em cy"?

Niepoczytalny chłopiec, kierowa­
ny przeolbrzymim bólem, spowo­
dowanym cierpieniami własnych ro 
dziców i narodu, do którego należy, 
dokonuje zabójstwa i za czyn ten 
obarcza się zbiorowy odpowiedzial­
nością f wszystkich obywateli nie­
mieckich, pochodzenia żydowskiego.

I zapytajm y: Czy to, co się tam 
dzieje świadczy o sile, o potędze 
ustroju hitlerowskiego ?

Jeżeli państwo 80-cio milionowa 
uciekac się musi do takich metod, 
podtrzymujących swrój ustrój, które 
budzą oburzenie i potępienie całe­
go świata, to znaczy, że innego, na 
turalnego środka ratującego je  
przed bankructwem znaleźć nie po­
trafi.

P an  Goebbels, mistrz od propa­
gandy i wynajdowania żeru dla po­
szukującego i buntującego się tłu­
mu, wykorzystał czyn 17-letniego 
chłopca, do wszczęcia pogromów, 
które w konsekw encji miały przy­
nieść wyczerpanemu zupełnie skar­
bowi państwa miliard marek, a 
drugie tyle tytułem „naprawienia 
szkód “ O to chodziło !

Nikt się nie łudzi, by zrabowane 
na nieszczęśliwej ludności żydow- 
skiej pieniądze, uratowały „potęż­
ne" Niemcy od ruiny gospodarczej, 
która im zagraża. Nie! T o  jeszcze 
jeden zastrzyk, dla zatrutego od 
wewnątrz organizmu państwowego 
Takich .  zastrzyków będzie coraz
więcej,, w miarę jak system dykta­
torski będzie natrafiał na coraz sil 
niejsze niezadowolenie i fermenty 
ludności niemieckiej.

Niedawno odkryto poważny spi­
sek w Trzeciej Rzeszy. Nie pier­
wszy i nie ostami. Sfery  kierowni­
cze pragną za"każdą cenę utrzymać 
w żelaznych karbach ludność, która 
nie tylko, że nie bierze udziału w 
tych pogromach, ale je  potępia i z 
pogardą od nich odwraca.
I, ten fakt najlepiej dowodzi słabości 

podstaw przemijającego reżimu na- 
zistycznego. Prześladowanie ludnoś 
ci źvdowskiej i katolickiej, wywła­
szczenie ich z mienia, to symptomy 
zbliżającej się agonii strukturalnej 
ustroju hitlerowskiego.

Historia pamięta podobne prze- 
śladowanią. I, cóż się okazało? 
Prześladowcy zniknęli z życia, a 
prześladowani z pokolenia na po­
kolenie żyją, odradzi ą się. Idea, 
wiara pozostały. Pogłębiają się i 
wzmacniają się j tym tiwalej, im 
bardzie] są gnębione i smagane.

Nie trzeba poddawać się rozpa­
czy i zniechęcniu, Trzeba wierzyć 
■ ufać wielkim ideom społecznym, 
które ponad głowami ich gwałci­
cieli, wyzwolą ludzkość z niewoli 
hańby i upodlenia.

Idem

B E R L IN  N a ulicach Berlina, gdzie zni­
szczono sklepy żydowskie, znajdujem y os 
obecnie umieszczone na żaluzjach napisy: 
„Sklep natychmiast do sprzedania", „Lokal 
już sprzedany A ryjczykow i".

—oO o—

N O W Y  JO R K . U rzędnicy niem ieckich 
konsulatów  w N ow ym  Jorku i Bostonie 
zw rócili się z prośba do nolic ji o przydzic 
lenie im ochrony policy jnej.
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belgijskich
Bruksela w listopadzie
Zakończony przed kilku dniami 

doroczny kongres P. O. B. (parti 
ouvier belge — belg. partia robotni* 
cza) przerasta swoim znaczeniem wąs 
ki obszar Belgii. Belg. partia socjalis 
tyczna bowiem oprócz tego, ż~ icst 
najsilniejszą organizacją polityczną 
tego kraju i w tym charakterze dec*y* 
duje o tyrl lub innym rządzie — wy* 
wiera również od lat rozstrzygający 
wpływ na politykę najwyższej egze* 
kutywv robotniczej, Międzynaro* 
dówki Socjalistycznej

Kongres tegoroczny stał całkowi* 
cie pod znakiem poi. zagranicznej. 
Starły się na nim po raz pierwszy 
równie brutalne dwie przeciwne ;;o* 
bie koncepcje polityki zagranicznej 
nurtujące zresztą większość europei* 
skich partyj socjalktycznvch.

Jedna to teza socjalistów i demok* 
ratów powojennych, koncepc>a zbio* 
rowego bezpieczeństwa opartego na 
pakcie Ligi Narodów a druga to teza 
„izolacjonistyczna" oparta na syste* 
mie paktów dwustronnych, zwana 
na terenie belgijskim „polityką nieza 
leżności“.

Sztandarowym, przed srawiekiem 
tei ostatniej tezy jest obecny pre* 
rnier Spaak, który wprowadza ja w 
życie od kilku lat. Spaakowi — clzii* 
łającemu zresztą na terenie podatnym 
na wszelkiego rodzaju oportunistycz 
ne nowinki, gdvż spreparowanem 
uprzednio przez reformizm gospo ar 
czv De Mana — udało się zdobyć ula 
swojej tezy większość członków' ja?’ * 
tii.

Równocześnie jednak sformowała 
sie i opozycja, która opierając się na 
autorytecie jej przywódców Vancler.= 
weldego i przewodniczącego II .M:ę* 
dzynarodówki de Bronclyere’a czeka 
ła tylko na dogodną okazję, aby za* 
atakować na całei linii politykę Spać 
aka. Okazja taka nadarzyła sie pr—.! 
kilku tygodniami, gdy prem. Spaak 
uległszy raz jeszcze naciskowi prawi­
cy, oświadczył w parlamencie, że 
kwestią nawiązanie stosunków hai> 
dlowych z rządc-m gen. Franco ic-st 
tylko kwestią dni. (to projektowane 
nawiązanie stosunków z rządem gen. 
Franco nie iest — jakby to chc iała 
wmówić socjalistom reakcja belgij* 
ska — faktem bez znaczenia. Jest bo 
wiem tajemnicą poliszynela że rządz 
niektójych państw skandynawskim 
uzależniają w dużej mierz6 uznanie 
rządu w Burgos od decyzji Belgii).

Zamiar więc uznania Buigos przez 
rzad belgijski posłużył lewicowei o* 
pozycji za pretekst do koncentrycz* 
nego ataku na politykę zagr. rządu.

Już przebieg pierwszego dnia Kor> 
gresu pokazał że tym razem Sraak 
zbytnio zaufał swej elokwencji i po* 
pulamości. krytyce je<ro pobtykj 
złączyli się zarówno filofrancuscy 
Walonowie, zaniepokojeni słv.mą 
mobilizacją woisk belgijskich nad 
granica francuską w czasic ostatniego 
alarmu ó/oiennego. jak i centrum par • 
tyjueAi Vanderveldem na czele i skra 
jn: " lewicowa młodzież zgrupowana 
w jednohtej social — komunistycznej 
organi zacji.

Gdy zaś przedstawiciel Liege1 l 
przytoczył w dyskusii rewelanjny 
iakt, że przemysłowcy bclgiiscy rab 
mo narzekań na brak rynków zbyti 
od dłuższego czasu odmawia i a clostar 
czania rządowi republikańskimi! po 
trzebnych mu towarów a wiec pc i t

(List z Brukseli)

lat uznania Franco ma charakter rów 
nież i polityczny a nie tylko gospo­
darczy — okazało się rzeczą jasną że 
Spaak nie uzyska większość*. Prag* 
nąc uniknąć kompromitującego glo* 
sowania Spaak z właściwym niektó­
rym ministrom realizmem ustąpił ■ 
przyłączy! się do stanowiska więk* 
s z ó ś c i .

Ten sprytny gest pozwolił mu — 
.poczęści na skutek niezręcznego wy 
stąpienia De Mana który w rażący 
osobisty sposób zaatakował jego po 
litykę gospodarczą — odzyskać utrą 
eony mi'. W  ostatnim d.niu Kongre.- 
znaczną większością głosów odrzu* 
cił rezolucję Vanderveldego krytyku 
jąca politykę zagr. rządu i uchwalił 
votum zaufania Spaakow i. Naskutek 
tego wyniku głosowania Vandervel- 
de złożył prczydenturę partii oświad 
czajac że nie może być prezydentem 
organizacji „której polityka inspiro* 
wana jest z zewnątrz, troska o zdobc 
cie tek ministerialnych".

Ostateczny więc wymk Kongresu 
jest do przewidzenia, bowiem Spaak 
ponosząc wyraźną klęskę w sprawie 
uznania Burgos, zdołał jednak zape* 
wnić sobie zaufanie większości partii. 
Bezspornym wydaje się być wniosek 
natury ogólniejszej, że nawet najoar* 
dziej umiarkowana partia socjalisty* 
czna — o ile chodzi o sprawę Hiszpa 
nii — okazuje się nieugiętą i solidar­
ną z walczącymi republikanami. Oka 
zało się to zresztą dobitnie w cbn L 
gdy Kongres urządził niekończącą 
sie owację na cześć delegata Fliszpa* 
nii, burnństiza bohaterskiego Mądry 
tu, p. lienche.

„N eutracyda** w o d a  m i n e r a l n a  a ' k a l  p r o ­
d u k c j i  j S A N A y i T * * .  D o s k o n a ł y  ś r o d e k  p r z e ­
c i w  n a d k w a s o c i e  s o ! l i ż -  ł ą d k o w e g >  ( z g a g a ,  
o d b ! j a n i e  się, w z d ę c i a  itp . ( Z a l e c a n a  p r z e z  
l e k a r z y .  Do n a b y c i a  w a p t e k a c h  1 d r o ­
g e r i a c h .

Hawiapnia Dancing-Bar
„KAKADU*
K rak ó w , ul. Grodzka 42. I p.
W soboty niedziele I święta o godz. 6  w.
 ■ FlVE O CLOLK =

Pragnąc się odegrać za porażkę ja 
ka pośrednio poniosła na skutek je* 
dnomyślnej uchwały Kongresu od* 
rzucającej uznanie Burgos próbnie 
szantażować socjalistów w dwojaki 
sposób. Popierwsze grożąc im wys* 
tąpieniem z koalicji (socjaliści -- ka 
tolicy — liberali) i utworzeniem pra 
wicowej większości, która przeforso 
wałaby uznanie Franca i odsunęła so 
cjalistów od władzy.

Taka większość złożona z katołi* 
ków, 1 berałów, reksistów i nacior.a* 
list w flamandzkich teoretycznie ist* 
nieji jednak w praktyce jest rzeczą nie 
prawdopodobną aby demokraci ka* 
toliccy {tacy iu, o dziwo też istnie1 H
i liberałowie zgodzili się iść razem z 
rcksistami i z drugiej, aby Walono* 
wie zgodzili się współpracować z 
skrainymi szowinistami flamandzki* 
mi. Szantaż drugiego typu to grożę* 
me socjalistom rozwiązaniem pada* 
mentu i rozpisaniem nowych wybo* 
rów. W  y h o r y"' 's am o r z ą d o we — atgu 
mentuje prawica — wykazały wzrori 
wpływów katolickich i liberalnych, 
podczas gdy socjaliści utrzymał, ty l­
ko swój stan posiadania, mają więc 
wszystkie powody aby obawiać się 
wyborow w chwili obecnej.

Katolicy i liberali zyskali to co stra 
ciii przed kilku laty na korzyść Reks** 
i faszystowskich nacjonalistów fla* 
mandzkich. Jako całość więc obór 
demokratyczny wzmocnił się.

Na widowni politycznej

Panj (rzyżak ma konkurenta!
Ja k  w iadom o na kolegiur- w> bo,czym  

do Senatu w Krakow ie pan K rzyżak — „kan 
dydat" otrzym a! jedjen głos. U kazuje się te 
raz, że we W ilnie ma on konkurenta. T_m  
również kandydatura W *ad Studn ckłego- 
otrzym ała tylko jed en  głos,

„Jutro Pracy * rozpada się
Po niepow odzeniach -wyborczych grupy 

„Jutra P racy " i ostatniej klęsce w Organ = 
zacji M łodzieży P racu jącej, z grupy te j wy* 
stępują nielicznie obecnie je j członkow ie. 
M ianow icie, jak  nas inform ują, wystąpił by 
ły  poseł W acław  Budzyński, który ma przy 
stąpić do „Falangi".

Inny były  poseł z te j grupy, mianowicie 
p. B akon  p.^ystąpił do O N R  — A B C  i z 
ram ienia listy „naródow osradykalnej" kan* 
dyduje do R ady M iejsk ie j wr W arszawie.

Legicn Młodycn pogodził się 
z Ozone.n ?

O rganizacja M łodzieży Pracu jącej (O M P t 
która dotychczas była domeną wpływów 
grupy Ju tra  Pracy, od dłuższego czasu prze 
chocLała silne wstrząsy wskutek rozgrywek 
wewnętrznych na tle wystąpienia posłćvr 
flop p ego , Budzyńskiego i p. Szuyskiego z 
O bozu Z jednoczenia Narodow ego.

Jak  donosiła wówczas orasz — po szer 
regu gorszących zajść w okręgu dołc-znyiir 
— i  fer.nentach na prow incji — finał roz* 
grywki miał m ie jsce  ubiegłej niedzieli na 
posiedzeniu Zarządu Głów nego, jakie od* 
było się pod przewodnictwem generała 
Jur*G orzechow skiego i w obecności gene* 
rała Skw .uczyńskicgo W  wyniku wvczerpu* 
jących obrad z W ydziaiu W ykonaw czego 
ustąpili zw olennicy „Jutra P racy" pp. Szuy 
ski i  Piontek, a na ich m iejsce w ybranj zo* 
stali pp mgr. Edm und Grudziński, by ły  
działacz Legionu M łodych a obecnie jego 
senior i Tadeusz M alinow ski, legionista W  
ten sposób ostatecznie zlikwidowane zosta* 
ły  wpływ y grupy „Jutra P racy" w organ’* 
zacjach m łodzieży prorządow ej, ob lęte j o* 
becnie wpływami O Z N .

Nadużycia 
na kauKazie

K jów. W  Tyflisie (Gruzja) odbyt 
się ostatnio pokazowy proces 5 
pracowników spółdzielni „Krasnyj 
Miechanik”, handlujący goiowyra 
ubraniem i manufakturą. Oskarżeń 
z prezesem spółdzielni Salukwadze 
i jego zastępcą Dzibutti odpowia­
dali za spekulacię, defraudację i tzw 
„pogwałcenie dyscypliny finanso­
w e j”.

Na swoje usprawiedliwienie os- 
karżoni powoływali się na zbyt 
niskie wyposażenie, które nie daje 
im minimum egzystencji. Sąd nie 
uwzględnił żadnych okoliczności 
łagodzących i skazał winnych na 
zesłanie do obozów koncentracyj­
nych na przeciąg 5 lat.

Pozatem w wyborach sainorządo* 
wych — w odróżnieniu od parlamen 
tarnych — biorą udział kobiet/ które 
naskutek. uczęszczania do wyz,tanio* 
wych szkół katolickich — glosują 
przeważnie na partię katolicką.

Jak więc widzimy groźby prawicy 
■w obu wypadkach są zwyczajnym 
bluffem.

O. R.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Przedwczesny triumf
Wielki Dyl triunu pra^y ozonowej 

po ogłoszeniu frekwencji w/bor*.rei 
Różnp. przyczyny złożyły sie na te 
frekwencję. Interwencja Związku 
Dziennikarzy w sprawie konfiskat mó 
wi sama za siebie.

W  każdym razie „zwycięstwo11 w 
warunkach gdzie stronnictwa opozy* 
cyjne były zmuszone w przed 
wieniu w roku 1935, ograniczyć swą 
rolę do biemośd bynajmniej nie ozna 
cza tego że 67 procent społeczeństwa 
opowiedziało się za reżimem ozono» 
’vvm. Trzeba mieć na uwadze fakt że 
poważny udział w głosowaniu brały 
mniejszości narodowe, szczególnie 
Żydzi, że jak pisał „Czas“ frekwen® 
cja w miastach była mniejsza niż na 
wsi. Nie bez słuszności są uwagi „Ku 
rif-ra Polskiego11 który podkręcił że 
nowowvbranv Sejm będzie działał: 
bez opozycji bez myśl' niezależnej, 
bez przemysłu, bez fachowców i bez 
kobiet. Nie będziemy się zastanawiać 
ile w tym określeniu ięst przesady 
ale iedno jest bezsporne: obecny
Sejm nie będzie podobnie iak rozwią 
zany. istotnym wvkładnikiem nurtu­
jących w społeczeńsi wie ptadów. Głó 
wnyra hasłem ag tacyjnym przy wy« 
borach była zmiana ordynacu wvbor 
czej. Czv jednak Sejm zechce dotrzy 
mać obietnicy wyborczej, czy nowin

wybrani posłowie zrezygnują dobro­
wolnie z mandatów, to jeszcze powa 
żne pytanie. Raczej wszystKo zdaje 
sie .przemawdać za tym że kadencja te 
go Sejmu potrwa w każdym razie po 
rok 1940.

Niemniej o „zwycięstwie 1 Ozonu 
mówi; jeszczc przedwcześnie. Kardy 
nalną zasadą, zresztą znaną w sportu 
wyćh, dżentelmeńskich zawodach 
jest to, że do zwcięstwa staie na star 
de conajmniej dwóch konkurentów 
W  konkretnym wypadku Ozon ino® 
że chyba powiedzieć o zwycięstwie 
nad sobą samym.

W łaściwego znaczenia polityczne* 
go nabierze dopiero start do wybo* 
rów samorządowych. To bed-Je 
mniejwięcej prawidłowy wyścig. Os 
zon nie będzie się śv‘gal z własnym 
tylko cieniem ale na trasie do mety 
napotka na kilku rPnomowanych ko 
nkurentów politycznych. I, jeśli w 
tym maratonie wyborczym będa za* 
pewnione opozycji równe szanse ta 
sama sw oboda działania i wykorzvsty 
wania środków agitacyjnych, co i O* 
zonowi, wtedy przyjdzie czas na wła 
ścivve wyciągnięcie wniosków z fakty 
cznego układu sił politycznych w 
państwle.

W tedy przekonamy sie jak się 
przedstawiają te nurtujące w spole®

fite;i'j skład puriornsnfu
c z e c h o s ł o w a c k i e g o

Praga. (D ). Czechosłow ackie miniters* 
tw o spraw wewnętrznych opracow ało spis 
członków  izb ustawodawczych, których man 
daty nie tracą w ainości, jakoteż spis tych 
posłów  i senatorów , którzy ze względu r.a 
oderwanie poszczególnych obszarów  utrą* 
ciii mandaty W  wyniku w eryfikacji manda 
ty straciło 69 posłów  i 33 senatorów . Z g ra  
madzenie N arodow e liczyć przeto będzie 
348 członków  t. j.  posłów  i 117 senatorów.

Rozw arstw ow ienil- polityczne parlament 
tu czechosłow ackiego przedstawia się obec* 
nie następująco:

P art:a agrarna ł4
Czsł. soc. dem okraci 36
Czsł nar. socjaliści 28
Komuniści 25

Wieści niemieckia
B E R L IN . Jak  donosj ..A ngriff" w tych 

dniach nastąpi aryzacia 200 interesów han* 
dłowych żydowskich w Beilinie Chętnych  
do nabycia tych interesów jest około 1400 
do 1500. Pierwszeństwo jednak otrzymują 
Niemcy sudeccy, którzy zechcą nabyć te in 
teresy.

N O W Y  JO RK. W  Nowym Jorku został 
aresztowany członek zarządu Związku Nie 
miecko*Amerykańskiego (hitlerowskiego) za 
pi -'wadzenie agitacji przeciwżydowskiej.

W IE D E Ń  Do końca ubiegłego tygod® 
m a, jak donoszą z W iednia, popełniło tam 
samobójstwo 21 Żydów. Ponad to ranotoa 
wano 50 wypadków usiłowanych samo* 
bójstw

B E R N O . Policja szwajcarska aresztowała 
w Bazylei, Zurychu, St. Gallen, Genewie 
oraz kilku innych miejscowościach ponad 
stu członków różnych organizacji faszystów  
skich, pozostających w kontakcie z organi® 
zaciami zagianieznymi.

W R O C ŁA W . Pisma niemieckie donoszą 
o nowmn sukcesie planu czteroletniego w 
Niemczech, a mianowicie o przystąpieniu 
do masowej produkcji suchych płatków kar 
toflanych w nowo zbudowanych zakładach 
przetwórczych w Burgweiler pod W rocła* 
wiem, według systemu profesora Koniger*

Zakłady produkować będą dziennie 800 
fl suchych kartofli.

Słow acka partia ludowa 23
Czeska partia ludowa 21
Kupcy i rzem ieślnicy !7
Z jednoczenie N arodow e I I
Niem. partia naród. soc. 8
Faszyści 5
niem. soc. dera. i
Liga narodow a 3
Rusini podkarp. 1
W ęgrzy 1
N iem cy spiscy 1

D odać należy, że działalność partii ko
muntstycznej w C zechosłow acji została z t < 

kazana; mandaty tej partii jednakow oż nie 
zostały zniesione dla braku podstaw praw* 
nych. Pozostali na terenie Czechosłow acj ’ 
posłowie i senatorzy dawnej patti; sudecko 
niem ieckiej H enleina utworzyli klub pos« 
łów i senatorów narodowo*socjalistyc7.nych 
M andaty utracili ci członkow ie izb ustawo 
dawczych, których stale miejsce zamieszka* 
ma znajdow ało stę na obszarze przyłączo* 
nym do N iem iec, Polski lub W ęgier. Kon- 
stelacja sił politycznych w parlamencie cze 
chosłow ackim  ulegnie oczywiście dalszej 
zm ianie po zakończeniu rokow ań zjednoczę 
niowych, prow adzonych między poszczegól* 
nymi obozami.

tmmam

Z^rojen.a iiocarstw
e u r o D e js k ic h

W edług obiiczeń stan liczebny 
woj *ka w czasie wojny przestawia*1 
się będzie następująco: R o s ja — 16 
rańjonów, Stany Z|pdnoczone — 12 
milji nów. Niemcy 3 i pół. miliona, 
Anylia - 4 miliony, Francja  3 i pół.
miliona (z komniami), Italia 4 m In. 
Liczba posiadanych cz< łgów : S o ­
wiety i Niemcy po 3.000, F ranc ja
i .  Stany Zjednoczone po 2.500, 
'Mobhy — 2.000, Anglia — 1.000 
Il"ść samolotów : Sow iety -  4.500 
Niemce — 4.000, Stany Żjednoc/.o 
ne — 3 500, Anglia i W iochy po 
3.500, Francja  — 2.000. Flota wo- 
ienna: Anglia — 1.700.000 ton.
Stany Zjednoc/nne — 1 5000.1 00 ton 
• rancja — 640.000 ton, W łochy - -  
617.000 ton, Sow.ety — 424.000 ton 
i Niemcy — 312.000 ton.

czeństwie prądy I Miara zaś tego jak 
już dzisiaj opinia publiczna reaguje 
na ten końcowy efekt kampanii wy® 
borczej do samorządu, jest niezwykłe 
zainteresowanie społeczeństwa tymi 
wyborami. Wszystkie grupy politycz 
ne które mają coś do powiedzenia w 
kraju, mobilizują 6we siły j wpływy. 
Tak "ię złożyło, że po jednej stronie 
barykady widzimy zblokowana reak 
cję począwszy od Ozonu, króry ni£ 
ma czoła wystąpić pod własna firmą 
poprzez endecję i chadecję a skończy 
wszy na blokach „katolickich11, „ po 
drugie? stronie PPS i związki zawodo 
wP występujące w niektórych ośrod 
kach -e Stronnictwem Demokratycz® 
nym Na tej płaszczyźnie rozegra się 
główna batalia wyborcza. Wpraw uzie 
w rym Doju zabraknie ważkiei siły 
polityczne i Stronnictwa Ludowego, 
którego udział wyborczy w miasfac1 
jest minimalny, niemniej tylko na tle 
tych wyborów a nie wyborów sejmu 
wycb i senackich będzie można oce» 
nić „triumf11 Ozonu i istotne oblicze 
polityczne krajul

Masy ludowe, robotnicze i praco w 
nicze doceniają wagę wyborów samo 
rządowych i świadome ataków jakie 
przeciwko nim koncentruje obóz fa 
szystowsko — nacjonalistyczny ida 
do walki z pedmesiuną przyłbicą i 
wiara w zvrycięstwo idei wolności, 
sprawiedliwości i braterstwa. Idą po 
przez wybory samorządowe a po tym 
Seimowe do Polski Demokratycznej.

Ster
■L M K n i  I ' T T n rTl -fl mm OHM

Po ustąpieniu p. Marchandeu 
francuskim ministrem skarbu został 
Paul Reynaud, który poprzednio 
piastował tekę ministra sprawiedli­
wości. Przeciwnicy zwłaszcza ci 
z Action Franęaise, nazywają go 
Meks) kańczy kiem, skąd ma pocho­
dzić jego rodzina i dokąd podobno 
sięgała jego działalność finansowa. 
On sarn, mimo 60 ciu lat, wygląda­
jący młodo, ma w sobie coś mon- 
golshFgo, lego wąskie skośne oczy 
budowa czaszki, nieruchomość twa­
rzy przywodzą na pamięć nnesz 
kańców Indochin francuskich Rey- 
maud je s t  szczupły, mały, co jes t  
niewyczerpanym tematem dla kary 
katurzysrów, pełen inteligencji rzut 
kości i dowcpu. Jego  lekkość fi­
zyczna idzie w parze z lotnością u- 
mysłu, z nieumiejętnością ograni 
czenia s ę do je d n e g o , ściśle okreś­
lonego terenu zajęć i zaintereso­
wań, a nawet do utrzymania sie 
przez czas dłuższy w ramach ja  
kiejś ściśle ograniczonej organizacji 
politycznej.

Prasa przypomina, że Reynaud po 
wojnie utra< ił mandat. Kandydował 
dopiero później wspólnie ze znanym 
dziś nacjonalistyczna m i antyhitle­
rowskim posłem i redaktorem Hen 
rykiem de Keryllis. Wówczas R e y ­
naud przeszedł, zaś de K er jl l is  nie 
uzyskał mandatu ...

W  Izbie Deputowanych nazwisko 
Reynauda stało się głośne w związ 
ku z jego akcją na rzecz dewalu­
acji franka. Było to w czasach, kie 
dy walcznno o utrzzmama kursu 
franka na drodze deflacji. Prawica, 
do której Reynaud należał broniła 
zaciekle tego stanowiska.

W  tym czasie Reynaud dał się 
porwań jako świetny, błyskotliwy 
mówca i partyzant, n,e liczący się 
z poglądami organizacji.

*

lali Pary? eceela sylaacl;
polityczną w Polsce

Paryż Organ kół gospodarczych 
i finansowych „Agence Economiąue 
et Financićre" w depeszy, omawia­
jące j wyn ki wyborów do Sejm u, 
stwierdza, źe wbrew przewidywa 
niom wielu polityków, Sei\n obec­
ny nie ograniczy się do uchwalenia 
budżetu, na rok 1939/40 i zmiany 
ordynacji wyborczej, ale będzie 
miał szereg innych zadań do speł­
nienia o wielkiej doniosłości dla 
państwa, a przede wszystkim do­
konanie wyboru nowego Prezy­
denta R.P.

Łódź w walce 
przedwyborczej

L ó d ź .  Ulice Lodzi zasypywana 
już są ulotkami przedwyborczymi 
do samorządu. Ulotki te wydali do­
tąd: blok gospodarczy (OZN), Stron­
nictwo Narodowe, P P S  , Bund, Gru­
py narodowo-radykalne, socjaliści 
naroaowi, syjoniści i Stronnictwo 
Pracy w*ydało ulotkę z podobizną 
gen. Hallera. Ja k  słychać Front z 
Morges będzie chciał b. silnie prze­
ciwstawić się na terenie Lodzi 
Stronnictwu Narodowemu.

OO WYDAWNICTWA.I 

Prosimy o uregulowanie należności 
z M ułu zaległe) prenumeraty.

W  następnych wyborach mandat 
swój uzyskał Reynaud z mieszczań 
skiego centrum Paryża. Później ja ­
ko członek gabinetu w ciągu ostat­
niego przesilenia znalazł się na tym 
skrzydle, które żądało mocni po­
stawy w stosumcu do Niemiec. Kom ­
promis i ustępstwą — zdaniem je ­
go — nie oddają przysługi sprawie 
pokoju, natomiast osłabiają pozycję 
Francji i je j  sprzymierzeńców.

Paul Reynaud poza sprawami po 
Utyki zagranieżnej i finansowej zaj­
mował się żywo kwestją reorgani­
zacji armii francuskiej. Również in­
teresował się problemem młodzieży 
francuskiej. Książki Reynauda na 
ten temat cieszyły się dość znacz­
ną poczytnością.

Osobną kartę w karierze R e y ­
nauda stanowi okres urzędowania 
jako minister kolonii. Reynaud jeź­
dzi po koloniach, zwdedza, bada 
problemy, wprowadza reformy.

Reynaud należał do Aliance De- 
mocratique, którego prezesem był 
b. premier Flandin. Zastępcą Flan- 
dma — Reynaud niecierpiał swego 
prezesa. Dochodziło do częstych 
scysji. W  końcu Reynaud z hała­
sem wystąpił z tego Aliansu. Flan­
din. wysyłający depesze uratularyj- 
ne, hołdownicze do Hitlera i R e y ­
naud, zdający sobie sprawę z nie- 
bezpieczenstw'a grożącego ze stro­
ny Niemiec •..

Obecnie Reynaud wystąpił z głoś 
nvm projektem sanacji finansów 
francuskich. P io jek t  ten stanowił 
niespodziankę. Reynaud, który w-y- 
robił sobie markę jako przeciw mk 
klasyczne] ekonomii, dzisiaj sta e 
na gruncie zwalczanych przez s;e- 
bie zasad.

Pro jekt Reynauda spotkał się ze 
zdecydowanym sprzeciwem fran­
cuskiego świata Piacy,

Sy Iw et ki

P a n d  R e y n a u d
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G D A Ń SK . Prezydium policj w; Gdańsku 

w dalszym ciągu przeprowadza rewizje w 
hotelach i mieszkaniach żydowskich. Między 
innymi przeprov adzona została rewizia w 
loży żydoT skiej, gdz;e policja "konfi kowa 
la bogatą korespondencję oraz kasetkę z pie 
ciędznjj do której zarządzający lożą nie przy 
znał się. W  kasetce znajdowały się waluty 
obce na omne 1 miliona guldenów.

G D A Ń SK . W  związku z wystąpieniami 
antyżydowskimi do działu paszportowego 
Komisariatu Generalnego R . P. w Gdańska 
zgłaszają się liczni żydzi prosząc 0  paszpor* 
ty. W  wielu wypadkach sprawa obywatels* 
twa budzi poważne zastrzeżenia. W iększość 
żydów nie posiada żadnych dokumentów, a  
domaga się paszportów na wyjazd do Ame 
ryki i Palestyny lub do Anglji, Żydzi w po 
płocuh opuszczają Gdansk udając sie częś* 
ciowo do Gdyni częściowo wyjeżdżając do 
innych krajów. W  szczególności wyjeżdżają 
obywatele gdańscy którzy są w posiadaniu 
stałych paszportów. W  ostatnich dniach w 
ręce aryjskie w Gdańsku przeszło >7 firm 
żydowskich.

W A S Z Y N G T O N . Prezydent Rooseve!t 
zapowiedział, iż zażąda od kongresu uchwa* 
IcrijC nowych ustaw upoważniających siły 
zbrojne Stanów Zjedn do interwencji w o= 
bronie jakiegt kolwiek kraju kontynentu a* 
merykańsHtego przeciwko wszelkim napaś* 
ciom z zewnątrz.

W A R S Z A W A . D o stołecznego sądu gro 
azL,ego wpłynął niezwykły pozew o eksmł* 
sję Który będze przedmotem rozprawy w 
najbliższym czasie. W łaściciel domu wyślą* 
pił o wyeksmitowanie lokatora który znaj* 
duje się w obozie odosobnienia w B erez>  
Kartuskiej. Chodzi ta  o zamieszanego w a* 
ferę lichwiarską Miajera.

ŁÓ D Z. W  związku z nadużyciami ui:.w* 
nionymi w Łódzkim Inspektoracie Pracy a* 
resztowano przed kilku tygodniami inspekto 
rów Szumskiego, K akowskiego, Pawłowskie 
go, sekretarza Żarskiego oraz przemysłowca 
Henryka Kolskiego. O statnio z poleceni?, 
prokuratora rw ol.iiono inspektorów Kakow  
ekiego ; Szumskiego. Inni aresztowani prze 
bywają nadal w aresztach.

Wrzenie we Francji
p o  d e k r e t a c h  f ó e y n d u s k i

Paryż. (ar). Plan gospodarczy min 
Reynauda pozostaje nadal punktem 
centralnym skupiającym na sobie za* 
interesowanie całego kraju. NajwięcPj 
wątpliwości budzi fakt, że realizacin 
planu wymaga 3*letnich konsekwent 
nych wysiłków, a nie można mieć ża 
chmj najsłabszej nawet nadziei aby 
min, Reynaud utrzymał się przez tak 
długi okres czasu u władzy.

Lewica po powitaniu planu ataka* 
mi wobec rząd przystępuje obecnie 
do zorganizowała kontrakcji. Frakcje 
pailamentarne partii socjalistycznej i 
komunistycznnj zebrały się w Pałacu 
Burbońskim na nadzwyczajnych po* 
siedzeniach i uchwaliły ostre rezolu* 
cje. protestujące przeciwko programo 
wi i domagające się nie wprowadza* 
nia w życie uchwalonych dekretów.

P'ecyzuje się też zdecydowanie 
wrogie stanowisko naczelnej konfede 
racji pracy, obradującej właśnie na 
swym kongresie dorocznym w Nan* 
tes, Cały szereg mówców domaga się 
bezwłocznie proklamowania strajku 
powszechnego, jako jedynej właści* 
we odpowiedzi rządowi. Pod koniec 
sesj' sekretarz jeneralny Jouhaux prze 
dlozył kongresowi do uchwały rezo* 
hicję, potępiającą formlanie program 
Reynauda, jako kolidujący z obowią 
zu;acvm ustawodawstwem socjalnym 
Kongres odrzucił jednomyślnie pro* 
gram i wystąpić ma z własnym kon­
kretnym planem uwzględniającym na 
leżycie interesy łdsay robotniczej. 
Sytuację pogarsza fakt, potwierdzany 
przez osobistości zbliżone do rządu, 
iż w łonie samego gabinetu plan Rey 
nauda budzić ma rozdźwięk i różnicę

zdań. Przeciwko ministrowi finasów 
występować mają zwłaszcza mimistro 
wie Marchandeau, Gentin, de Monzie 
i Pomaret. Du; e zdziwienie wywołało 

■ a a

skrytykowanie dekretów przez dzień 
nik „L‘eclaireur de l 'Est“ — organ o* 
sobisty min. Marchandeau, pozosta* 
jący pod jego naczelną redakcją.

KsjaUti W2P1MKS Eidzieli pmisa
popareśs rządowi Oaladier

Paryż. O północy z wtorku na 
środy wygasł termin pełnomocnictw 
dla rządu Dalndier. W  ostatnim 
jeszcze momencie w dzienniku urzę 
iłowym ukazało się 19 nowych de­
kretów, będących uzupełnieniem 
pierwszej transzy dekretów. Jak 
wiadomo, min. Reynaud zaniechał 
wydania zapowiedzianej drugiej 
transzy, która miała przynieść pew 
ne złagodzenie ciężarów, nałożo­
nych na społeczeństwo.

W obec ■wygaśnięcia nełnomoc- 
nictw coraz bardziej na porządek 
dzienny zainteresowania kół poli 
tycznych wchodzi smawa zwołania 
izb. Cała prasa zgodnie wyraża 
przekonanie, iż jesienna sesja par­
lamentarna zapowiada się bardzo 
burzliwie i że zaraz na początku 
zebrania się parlamenlu przed rzą­
dem Daladter stanie sprawa sfor­
mowania nowTej większości parła 
mentarnej. Komuniści socjaliści de­
klarują zgóry zdecydowaną opozyc 
ję. Prawica natomiast, zachowując 
rezerwę, formułuje na łamach pra­
sy warunki politycz.ne, na jakich 
byłaby skłonna udzielić poparcia 
gabinetowi Daladier. Warunki te

w Jonie konserwatystów Arglii
Londyn, (ai). Polityka C ham berlaira zna 

lazła — jak  wiadom o — w ielu zaciekłych 
przeciwników również w łonie konserwatyw 
r.ej w iększości rządow ej. U jaw niło  się to  w 
szeregu przemówień działaczy konserwatyw 
nych r  b . nan Edenem na czele

A toh  pierwsza próba sił mtędzy prem. 
Cham berlainem  a jeg o  przeciwnikami w stro 
■nictwie konserwatywnym rozpoczęła sie 
gdy grupa posłów  większości rządowej so* 
lidaryzując się z b . min. posłem Edenem 
wniosła poprawkę do oficjalnego tekstu po 
dziękow ania Izbie gmin w  odpowiedzi na 
mowę tronow ą. Popraw ka podpisana je.it 
przez 38 posłów  m. ;n. C.hurchila, D u ff C oo 
pera i A cm rytgo i domaga się polityki „zje 
dnoczenia narodow ego" w m yśl haseł wvsu 
wanych przez posła Edena w jego  niedaw* 
nych przem ówieniach publicznych.

N iezależnie od tej grupy Edcna inna gra 
pa 29*ciu posłów  konserw atyw nych przed* 

'staw iła Izbile w niosek w sprawie kolonii, 
wzywając do uchwały że odstąpienie Nicm 
com kolonii może nastąpić jedynie za wyra* 
żną uprzednią zgodą narodu. W niosek w ra 
zie uchwalenia um ożliw iłby premierowi ro* 
kowania z Niemcami obejm ujące kw estię I 
odstąpienia kolonii bez rozważania jiarlame 
r.tu i rozpisania now ych w yborów  pod ha* 
słem: „wyrzeczenia się ko lon ii". Ponieważ 
olbrzym ia w iększość w yborców  przeciwna 
jest oddaniu Niem com kolonu premier nie 
miałby żadnych widoków  zwycięstwa w te* 
.go rodzaju w yborach.

Dziś odbędą się w ybory uzupełniające do

Izby w trzech okręgach w yborczych, któ* 
rych wyniki będą do pewnego stopnia pro*

tierzem  stosunku opinii publicznej do poli* 
tyki prem. Cham berlaina

krystalizuje prawica w trzech punk­
tach : 1) odroczenie wyborów, 2(
reforma oidynacji wyborczej, 3( 
rozwiązanie partii komunistycznej..

L is ly  s łd w iy c h  pisarzy
polskićłi do Czechów

Praga (D )  Literat czeski i znanv. 
tłumacz dziel polskich na język czer­
ski, Wacław Kredba ofiarował Li* 
bliotece Muzeum Njarudowego w Pra 
dze bogaty zbiór listów znakomitych 
pisarzy polskich, Jest to  530 doku* 
mentćw przyjacielskich stosunków 
polsko*czechosłowackich, wśród któ* 
rych są listy Stefana Żeromskiego, 
Mariana Zdziechowskiego Gabrieli 
Zapolskiei, Wacława Sieroszewskie* 
go, Władysława Reymonta. Elizy O* 
rzeszkowej, Kornela Makuszyński*.* 
go, Zygmunta Kisielewskiego, W ik  
tora Gomulickiego i in.

Hfd! nrafiyii e  Soplii
Londyn. K ról K arol wraz z następcą tro 

nu wielkim woiewodą M ichałem  przybyli 
specjalnym pociągiem na dworzec V ictoria . 
N a peronie oczekiw ali przybyłych: król Je* 
rzy w mundurze feldm arszałka, preir., ;r  
Cham berlain, ministrowie i in. K om unikują 
urzędowo, że król Jerzy  nadał królow i ru» 
muńskiemu K arolow i O rder Podwiązki a na 
stępcy tronu wielkiemu w ojew odzie M icha 
łowi — wielki krzyż królew ski orderu W ik* 
torii.

Prosa niemiecku atataje a u li*
Paryż, (ar) Stanowisko opinii an­

gielskie | wobec pogromów antyży­
dowskich w Niemczech i wskazy­
wanie na rtzitn hitlerowski jako na 
czynuik odpowiedzialny za sytuację 
spotkało się na łamach prasy nie­
mieckiej z gwałtownym atakiem.

Obecnie cała już prasa niemiec­
ka rozpoczęła nieprzebierającą w 
środkach nagonkę na A nglę, nie 
ograniczając się bynajmniej do w y ­
stąpień przeciwko poszczególnym 
parlamentarzystom, czy dziennikom 
angielskim, lecz atakując w najbar­
dziej ostrych słowach bezpośrednio 
rząd brytyjski i politykę, stosowa 
ną przez niego .w Palestynie wobec 
A rabów .

Już tytuły artykułów są dosta­
tecznie wymowne, jak np.; „Barba­
rzyńskie metody angielskie’ , „Praw7 
dziwa hańba kulturalna w7 Palesty­
n ie”, lub „Angielskie polowania na 
ludzi,, i t. p, Przypominana jes t  
wielokrotnie wrojna burska, a cała 
moralność angielska określana j t s t ,  
jako obłudna i używająca egois­
tycznych frazesów7 jedynie dla włas­
nych celów7, nie cofająca się za to

sama przed największymi okrucień­
stwami.

T a  gwałtowna anty angielska kam 
pania pozostaje w zwdązku z an­
gielską ostrą krytyką niemieckich 
zarządzeń anty? ydc-wskich, jak rów 
niez ze wzmagającym się w parla­
mencie angielskim i w7śród społe­
czeństwa anty niemieckim nastawie-

:m.ni

Pv zmras. e  rządu
w ą g S e r s E i i e s o

Budapeszt. Premier Imreuy podał się z 
całym gabinetem do dym isji. Rrgent Hor.- 
thy powierzył dotychczasowemu prem ierowi 
misję utworzenia nowego gabinetu.

Przyczyną ustąpienia z rządu kilku mtnt* 
strów była różnica zdań powstała miedz* 
nim i a premierem na tle metod za pomocą 
których premier Im redy pragnie przyspie* 
szyć realizację pewnych reform socjalnych 
i ustrojow ych.

—o O o —

Pian premiera Imredy
Budapeszt. Premier Imredy wygłosił na 

posiedzeniu partii rządowej dłużsez przemó 
wienie w którym  ośw iadczył m. in. iż nie 
ma zamiaru rządzić bez lub wbrew parlamen 
towi. W  sprawie żydow skiej niezbędne są 
nowe zarządzenia gdyż wskutek pzryłącze* 
nia nowych obszarów  stosunek procentow y 
ludności żydow skiej na W ęgrzech zwiększył 
się. Przechodząc do p0 iityki ezwnętrznej mó 
wca ośw iadczył, iż polityka węgierska po* 
pow inna przystosować się jeszcze bardzie, 
do polityki osi R : ym * B erlin  a poza tym na 
leży pielęgnować stosunki z przyjaciółką Pol

ską i  szukać dróg dzięki którym W ęgry w 
harmonii z innym i pańs+wami np. Jugoda* 
wią „mogą iść ku szczęśliwemu przeznaczę* 
niu“.

N astępnie premier nakreślił szeroki p»o* 
gram polityki wewnętrznej zapow iadając do 
niosłe reform y społeczne.

Podkreślił też Iż reform a rolna urzeczyw 
stniona zostan it na podstaw ie jego przemó* 
Wienia w Kaposvar w którym  zazn iczył m. 
In. Iż na cele reform y rolnej rząd przezna* 
czy większą własność.
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Czwartek. Grzegorza

Teatr
Z  T E A T R U  M . im. J .  S Ł O W A C K IE G O

Dziś w czwartek po ecr.aci. zniżonych 
A . Grzym ały.Siedleckiego „Ormianin z Bej« 
ruthu".

Ju tro  w piąiek z powodu prezdstawicma 
dla flodzieży szkolnej (w ysprzedane) — 
wieczorem przedstawienia m e będzie.

W  sobotę J .  Słow ackiego „Balladyna" w 
opracowaniu scenicznym  dyr. K. Frycza ż 
Z. Jaroszew ską w ro li tytułow ej.

Plan przedstawień: Czwartek 17. 11. „Or» 
unanin z B eiru th u "; Piątek 18. 11. w lecz 
przedstawienia nie będzie: Sobota 19 11.
„Balladyna".

A D RLA : Granica 
A P O L L O : Chicago 
P R O M IE Ń : R obin Hood 
S T ELLA  Skłamałam

S Z T U K A  O strożnie profesorze 
WOEECHA W ięzienie bez krat 
W A N D A . Paweł i Gaw eł 
A T L A N T IC : Korsarze 
L O P t Ósma żona Sinobrodego 

S C A L A : „Jezobel" (B ette  D avir)

S t f e n s a r  kia r a * s a i 6 i t B
A PO L LO  Krzyk ulicy i Naga Prawua 

A D R IA  Batalia  N ieustraszonych | 
Slow i

C Z A R Y  Je j najw iększy błąd

3k p i f t k a r H i n k i e i s i M
W F  i PW  G ranica 
C Z W A R T A K  M arnotrawna córka 

P A L A C C E  Epopea Dżungli 
C A S IN O  Dziesięciu z Pawiaka

KlnsteatFjr pFzeraf&liir
A p O L lO  Boolo 

C A S IN O  Prokurator AncLejew 

M UZA' kzbel 

O L IM P IA  Gehenna 

F O T O P L A S T IK O N  G recja

T O T I D A L  M O N T F, najsław nejsza śpie 
waczka świata. L U IG I M O N T E S A N T O , 
pierwszy baryton opery La Scala wystąpią 
w Krakow ie z jedynym  koncertem  we wtoe 
rek, 22, bm. w Starym Teatrze, B ilety  są 
ju ż do nabyria w kasie Starego Teatru.

8_

Staraniem  Sekcji O dczytow ej Zw. Leg. 
Pol. w Krakow ie przy współpracy prof. U. 
J .  odbędzie się dn. 18 listopada b i .  <ł goaż. 
19*tej w Sali Odczytow ei w O leandiach od 
czyt z przeźroczami pt. „U roda Słow acji" 
w ygłoszony przez dyr. dr. Jan a  M agierę.

Z  frontu wyborczego

Baczność Wyborcy
eto &ady Miejskiej & Krakowie

W  dniach 15— 19 w goazinach: 
10— 12 i 17—21 należy składać rekia 
macje. Każdy wyborca, który w dniu 
poprzedzającym dzień zarządzenia 
wyborów (17 października) skończył 
24 lat i zamieszkuje od roku w Kra* 
kowie, ma prawo glosowania i wi* 
nien być zamieszczony w spisie wŷ  
borczyro. Wszyscy ci, którym zależy 
na zwycięstwie listy demokratyczne-' 
w Krakowie, powinni we własnym i

zLiorow/m interesie, sprawdzić w 
swoich okręgach wyborczych, czy się 

| znajdują na spisie wyborców, oraz 
| stwierdzić, czy w spisie tym me figu 

rują ludzie prawa wyborczego pozba 
wieni. W  razie jakichkolwiek uchy* 

, bień w tym względzie należy bez* 
i zwłocznlc wnieść reklamacio i przy* 

pilnować, by ona została urzędowo 
przeprowadzoną Reklamację można 
wnosić na piśmie lub ustnie do pro*

8 m iesięcy więzienia
za ułatwienie kradzieży

Sąd Okr. w Krakowie rozpatry 
wał sprawę Fmila Saganiaka i Hele

Sprostowanie
Od pelnoraocniKów firmy Bohdanow icz 

otrzym aliśm y urzędowe sprostowanie, któ* 
re zam ieszczam y

N iepraw dą jest, ja k o b y  w fabryce opakc 
wań blaszanych Tadeusza Bohdanow icza w 
Krakow ie, panow ały „dziwne stosunki" w 
szczególności, ja k o b y  kierow nictw o fabry* 
lei oddawało robotę do dome robotnicom  
a gdy robotonicy przeciwko temu protes. 
towali — p. Bohdanow icz niew łaściw ie się 
do robotników  odniósł, krzycząc i niepowa 
żnie grożąc — i  że na domiar złego p. Boh 
danowicz zaskarżył jednego z robotników  
o to , że rzekom o przeszkadzał wynosić to* 
war z fabryki.

N atom iast prawdą jest że kierow nictw o 
fabryki za zgodą Inspektora Pracy oraz 
przedstawiciela właściwego Związku Zawór 
dowego oddawało robotnicom  puszki bla> 
szane celem ich oczyszczenia do domu i pra 
ktyka ta trw ająca od roku nie spotkała się 
nigdy ze sprzeciwem interesow anych robor 
nic a dopiero od niedawna jeden z robotni 
ków  nie jak i Ja n  Brandys począł terroryzo* 
wać robotnice i zabraniać im abierać pusz* 
ki a kiedy jego nam owy nie odnosiły skut* 
ku —• sprow okow ał w dmu 1. iipca br. zaj* 
ście w  toku którego napadł wychodzące ro* 
botnice, pobił je , porozrzucał i zniszczył pu 
szki bokserem  uderzył jednego z robotni* 
ków w głowę, oraz rzucił flaszką w- grupę 
stojących spokojnie t przypatrujących się 
zajściu robotników , W  czasie zajścia odgra* 
zał się pod adresem robotników  oraz obrzu 
cał ich obelgami nie nadającym i się do pow­
tórzenia.

N iepraw dą dalej jest jakoby p. Bohdano, 
wicz zaskarżył Brandysa, natom iast prawdą 
jest iż na skutek opisanego wyżej zajścia to 
czy się przeciw ko Janów  Brandysow i postę 
powanie karne z oskareżnia publicznego o 
występki z art. 127, 242. 250 i 251 kodeksu 
karnego przed Sądem grodzkim oddz. kari 
ny w K rakow ie do Sygn. IN 3. Kg. 2085/33.

Z  tvch przyczyn Jan  Brandys został z pra 
cy zw olniony, przyczyni należne mu wyna= 
grodzenie — w obec odmowy przyjęcia 
złożone zostało do depozytu sądowego do 
czego kierow nictw o fabryki było  w zupeł* 
nośct uprawnione, skoro postępowanie jegc 
wprowadzało ferment i uniemożliwiało nałe 
żyte prowadzenie przedsiębiorstw a

D o sprawy poruszonej w pow. sprostowa* 
niu niebawem powróKm y.

ny Kwiatek z Krakowa. A kt oskar 
żenią zarzucał im kradzież oraz sta 
wianie oporu władzy.

Dnia 12. 7. 1938 na „tandecie ‘ w 
czasie odbywającego się targu skra 
dziono Władysławowi Marcowi por 
tfel z kwotą 40 zł. Gdy Marzec 
wszczął alarm i chciał sprawcę przy 
trzymać przeszkodził mu w tym Ł 
Sagamak który go kopnął zaś zło 
dziej w międzyczasie uciekł. Na in 
terwencję posterunkowego Saganiak 
stawiał opór przy tresztowaniu w 
czym pomagała mu Kwiatkowa.

Sąd skazał Saganiaka na 6  miesię 
cy- więzienia, zaś Kwiatkową na 7 
miesięcy zawieszając tej ostatniej wy 
konanię kary na lat 3.

rg^ k g w  »“*aałfi*
G oiezyca W ładysław  lat 19 z zawodu ko 

r/.iniarz bez zajęcia [ stałego miejsca zamie* 
szkania i  Różycki Jan  lat 15 też bez zajęcia
1 miejsca zamieszkania zostali zatrzymani 
przez organa P B. za systematyczną kradzież 
w alizek podróżnym z wagonów kolejow ych 
U m łodocianych złodziei znaleziono 5 wali 
zek z różnymi przedmiotami wartości około 
1.300 zł.

—o O o —

W  bramie domu przy ul. Starow iślnej 69 
znaleziono porzucone dziecko płct żeńskiej 
liczące około 3 meisiące życia. D ziecko od* 
dano do Ż łó b ka  M iejskiego a za wyrodną 
matką wszczęto dochodzenia.

— o O o —

Franciszkow i Jarzynie robotnikow i zam 
przy ul. Prądnickiej skradziono row er męsk’ 
wartości 90 zł pozostaw iony bez opieki w 
bramie domu przy ul. D ługiej.

—oGo- -
N a ‘stacji kolejow ej B onarka — Podgórze 

powstała b ó jka  pomiędzy Piotrem Skowro.- 
nem a Janem  Cichym robotnikam i z W rzo* 
sowie. W  czasie b ó jk i C ich y  uderzył Skot,v 
rona tępym narzędziem w głowę zadając mu 
poważną ranę. Skow rona przewieziono J o  
szpitala zaś Cichym  zajęła się policja

■ -oOo ■
W  W ydziale Śledczym  znajduje się gardę 

raba damska pochodząca z kradzieży a t o ,
2 swetry, 2 sukienki, 1 bluzka i płaszcz dam 
ski. Poszkodow ani mogą zgłaszać się do po 
znania tych przedmiotów w godzinach urzę 
dowych w W ydziale SI. przy ul Siem iradz. 
kiego 1. 24.

tokołu dyżurującemu członkowi ko* 
misji, nie tylko co do siebie samego, 
ale również w sprawie innych osób, 
przy czym reklamację należy poprzeć 
dowodami, jak zaświadczeniem zarzą 
du miejsk.ego, czy właściciela (admi 
mstratora domu, że osoba zainieszku 
je w mieście tonajmiej rok, liczą: 
od dnia przed dniem zarządzenia wv 
borów, książeczką wojskową, zaświa 
dczeniem obywatelstwa polskiego, 
metryką urodzenia — dla stwierdzę* 
nia że osoba, którą się reklamuje, 
skończyła 24 lata w dniu ponrzedza 
jącym dzień zarządzenia wyborów. 
Osoba, której dotyczy reklamacja ma 
prawo w ciągu 2 dni po doręczeniu 
zawiadom'enia komisji wnieść prze* 
c iw k o  decyzji komicji sprzeciw do 
okręgowej kom” i wyborczej, która 
uchyla swą poprzednią uchwalę albo 
potwierdza.

Sorawdzanie rpisOw wyborczych, 
w dniach ich wyłożenia (15— 19 lis. 
topada) jest baidzo ważne, albowiem 
pamiętać trzeba, że do głosowania u»- 
prawnione są tv!ko osoby y/pisane 
do ostatecznego spiec wyborców.

— O —

i  sprawił
związku zawodowego 

ta ncerek
W  Sądzie Okr. w K rakowie zapad! 

wyrok w sprawie związku zawodo* 
wego tancerzy

Po przesłuchaniu szeregu świad* 
ków, którzy zeznawali obciążające i 
po rzeczowych przemówieniach oh* 
rońców Badera, Epsteina i Augus- 
tynka s. o. dr Bobdewio. ogłosił wy 
rok. Arnold Naubert W 2 roku wię* 
ziema, Wilhelm MikJter 1 rok, Izak 
Turkesch 10 miesięcy, Franciszek 
Grodzyński i Borys Hocimowicz po 
8 miesięcy. Osk. prok. Szeliga.

Srahowsfci Karcer
W ł m t G t m

pisze cc może...

Kożdy Demokrata spełni swój obowiązek reklamacyjny

W D N I T Ć H  1 5 —19  L iS T O P A  D A!
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Drueoroono^ * szkołach
powszechnych

Jedną z największych bolączek 
naszego szkolnictwa powszechnego 
je s t  drugorocznuść. Pomimo wszel­
kich wysiłków nauczycielstwa, po­
mimo zarządzeń inmi terialnych, na­
kazujących łagodne klasyfikowanie 
uczniów przy przechodzeniu z kia 
sy d i ki isy, odsetek drugorocznych 
w publ.cznych szkołach powszech­
nych pozostaje wciąż o wiele wyż­
szy od teoretycznej normy 5 proc.

W  roKU 1935/6 z ogólnej liczby 
4,539 tys. uczniów publicznych 
szkół powszechnych pozostawiono 
na drugi rok w klasach jednorocz 
nych okrągło 600 tys. dzieci — t. j. 
13.6 proc. Przejmując, że państwo 
i samorząd wydają rocznie na 1 
ucznia szkoły powszechnej ok. 53 
zł. łatwo obliczyć, że na naukę 
tych 600 tys. dzieci wydano ok. 32 
milionów zł. Większa część te j su­
my jest wydatkiem zmarnowanym, 
zbędnym — gdvby drugoroczność 
utrzymywała się w granicach nor 
malnych, moglibyśmy zaoszczędzić 
rocznie ok. 20 mdn. zł.

Pozostawienie tak znacznej części 
uczniów na drugi rok w tej samej 
klasie jest zjawiskiem szkodliwym 
nie tvlko dlatego, że zwiększają się 
skutkiem tego koszty utrzymania 
szkolnictwa, ale także diatego, że 
obniża się poziom realizacji naucza 
nia powszechnego, frn więcej ucz 
mów drugorocznych, tym mniej 
miejsca dla przyjęcia do szkoły no­
wych uczniów. Pozostawianie na 
drugi rok wpływa też ujemnie na 
frekwencję uezniów — spośród dzieci

Ero '«z u ra o T atraca  
w 14 językach

W arszawa. A k c ja  propagandowa zimo.- 
w ych zwodów F IS  dala możność szerszego 
zapoznania zagranicy z polskim i terenami 
śniegowymi. Z  prac w ydaw niczych wymi-s 
nić należy m in. opracowanie przez wy* 
dział turystyki M inisterstwa Kom unikacji 
broszury o Zakopanem  i o F IS ’ie w t4ftu 
językach, broszury 0  sportach zimowych w 
Polsce w 6*ciu językach i plakatu propa* 
gandowego w 13-tu językach. Kolportaż 
tych wydawnictw na terenie zagranicznym 
prow adzony jest w oparciu o placówki OR« 
B IS U .

promowanych do wyższej klasy 
tylko 8.8 proc. przerywa naukę 
przed ukończeniem szkoły, przy 
czym pewna część tvch 8,8 proc, 
przechodzi do szkół innych t jTpów: 
średnich, zawodowych itd.Natomiast 
spośrod dzieci pozostawionych na 
drugi rok przerywa naukę 22 2 proc.

Specjalne zagadnienie stanowi 
drugoroczność .przym usowa”, po 
legająca na pozoscawianiu dziecka 
na drugi rok i trzeci w tej samej 
klasie nawet wdedy, gdy wykazuje 
ono dobre postępy w nauce. Zja­
wisko to występuje w szkołach niż­
szych stopni, gdzie nauka w nie­
których oddziałach trwa w’edług

programu dwa nawet trzy lata. W  
r. 19^5/6 pozostawiono w takich 
klasach 544 tys. dzieci, tj.  12.4 proc. 
ogólne | liczby.

Jakkolwiek tego rodzaju drugo- 
roczni nie są uważani za „mepromo- 
wanvch“, zniechęcają się  oni do 
nauki tak samo, jak drugoroczni 
.normalni” — 21,1 proc. dzieci po­
zostawionych na drugi role w kla­
sach dwu i trzyletnich przerywa 
naukę przed ukończeniem szkoły. 
Cyfry te wskazują wyraźnie na ko­
nieczność podniesienia stopnia orga­
nizacyjnego szkolnictwa powszech­
nego, zwłaszcza na wsi, gdzie prze­
ważają szkoły I-ego stopnia.

Struktura kosztów 
na robotach Funduszu 

Fracy
W  roku budżetowym 1937/3J 

struktuia koszt ów na robotach fi- 
nansowanyoh przez Fundusz Praey 
kształtowała się w stosunku pro­
centowym następująco:

Robocizna bezpośrednia — 41.6 
proc. ogółu kosztów, wynagrodze­
nie persi nelu technicznego i admi­
nistracyjnego — 3.7 Droc,, ustawo- 
w-e dopłaty do robocizny i wyna­
grodzeń personelu techn. i adm. — 
2,5 proc. koszt materiałów — 47.9 
proc., inne wydatki — 4 4 proc. W  
porównaniu z poprzednim okresem 
budżetowym wzrosły koszty mate­
riałów n 6.6 pr >c. pozostałe pozyc­
je  uległy nieznacznemu zmniejsze­
niu.

Jak per>y
Bardzo niedawno dopiero udało 

się stwierdzić w jaki sposób powsta 
ją perły. Jak wiadomo znajdują się 
one w muszlach różnych małżów, 
przeważnie mors Kich. Tylko niektóre 
gatunki małżów mogą wytwarzać 
perły, te mianowicie, które majHzaoł 
r.ość odkładania masy periowej. Ma 
sa perłowca i perły są zbudowane z tej 
samei substancji oerła jednak pc-wsta 
je przv specjalnych warunkach. Ma* 
sę perłową odkładającą się na w«w< 
r.ętrznej stronie muszli wytwarza ze 
wnetrzna warstwa skóry zwierzęcia. 
D o powstawania perły korueczną jest 
obecność w muszl: w tkankach zwie 
rzecia iakiegoś obcego ciała, ziarenka 
piasku, pasożyta itp. W tedv naokoło 
tego ciała odkładają się warstwy per 
łowe, dające w rezultacie perłę.

Dawniej sądzono, że dla powsrawa 
nia perły wystarczy wprowadzić tył 
ko do muszli iakiś obcy przedmiot i 
w związku z tym robione były próby 
wytwarzania tą drogą pereł. Prak4v* 
kuu  się to w Chinach od U  w.. w!:ł 
daiac do muszli żywego zwierzenia 
drobne wyroby z kości, drzewa lub 
metalu i po kilku latach wybiera się 
ie iuż pokryte masą perłowa.

Pierwszym, komu udało się otrzy* 
mać prawdziwą perłę przez sztuczne 
wprowadzenie obcego przedmiotu

do ciała małża, był badacz japoński 
MiŁimoto (w 1913 r.). Po pierwszych 
udałych próbach Mikimoto zorgani* 
zowal hodowlę pereł na wielką skalę 
Założył szkółki na zatokach Ago i 
Cokasko, połączonych z otwartym 
morzem, lecz osłoniętych przed silny 
mi wiatrami i falami. Umieszcza on 
na dnie duże, kam’enne bloki, do któ 
rveh przyczepiają się mięczaki iczy* 
szc-a 0 'f rrasu do czasu dno od szko 
dników i w ten sposób stwarza smzy 
jaiące warunki dła rozwoju małżów.

Młode Japonki zwane „ama“, nur* 
kując pozostają pod wodą 2 — 3 mi* 
nut i zbierają tylko młode muszle do 
koszyków. Muszle te umieszczaią w 
dużych drucianych klatkach i opusz 
czają do wody w miarę wzrostu prze 
noszą je do innych klatek. Po uply* 
wie trzech lat zwierzęta są poddawa 
ne operacji. Z jednego żywe go małża 
zde|mują górną warstwę skóry owija 
ją malutką starannie obtoczoną 
kuleczkę i wkładają do innej muszli 

wktórej ju’  będzie się wytwarzała 
perła. Operacja ta wymaga wic’kiei 
ostrożności i zręczności. Zoperowane 
w ten sposób muszle umieszczane są 
w dużych drucianych klatkach od 
100 do 140 sztuk w każdęj Klatki te

przyczepiane są do tratw i spuszczane 
do wody. Tratwy łączone są po dwa 
naście i zawiera’ą w ten sposób oko* 
ło 70.000 muszli. Dwa razy w ciągu 
roku klatki są wyjmowane i czysz* 
czone. Muszle pozostają w wodzie w 
ciągu pięciu lat.

Po upływie tego czasu perły sa wyj 
mowane. Perły te barwą, połysl ięm 
i kształtem rie różnią się zupełnie od 
pereł naturalnych, czyli powstałych 
przypadkowo, tak ie  najlepsi znawcy 
nie są w stanie ich odróżnić. W obec 
tego, że Hikimoto przetrzymuje mus z. 
Ie przez tak długi czas i wkłada jąd* 
ro z masy perłowej mikroskopijnych 
rozmiarów, warstwa perłowa iest tak 
znaczna, że jądro nic wpływa na ’a* 
kość powierzchni. Średnie otrzym,.ie 
Mikimoto perły od %  do 4 grenćw 
gren róowna się ćwierć karata). Pen 
ly większe fod 6 do 12 granów) tą 
bardzo rzadk ie.

BTWt HH1 W r « 1  W —

Z wędrówKi po krajowych placówkach gospod*rc7vrh

Tam idzie produkują 
porcelanę

Jesteśmy na wycieczce w C..mięło- 
wie (woj. kieleckie) w Fabyce Porcc 
lany i W yborów  Ceramicznych 
„Ćmielów". Idąc, zdaleka widzimy 
już liczne gmachy, odrói.i. dare sit 
bardzo od pozostałych budvnkóu 
Fabryka wygląda bardzo skromna i 
biednie, ponieważ budynki stoją od 
kilkudziesięciu, a nawet i więcej lat 
Trzeba bowiem wiedzieć, że fa b r  1 
istniała irszcze za czasów Polski 
przedrozbiorowej.

Wchodzimy do wnętrza. Fabryka 
jest wyposażona w najnowocześniej* 
sze urządzenia techniczne, miedzy in 
nymi posiada własne maszyny, wy> 
twarzaiace prąd. Kierownictwo z 
przyjemnością udziela ram informa* 
c;i.

Produkcję porcelany zapoczatko* 
wali Chmczycy już w 9 wieku przed 
Chrystusem. W  początkach czasów 
nowożytnych dostaje się porcelana

do Europy, jednakże w Polsce prze* 
mysi porcelanowy rozwiia się znacze­
nie później. Obecnit polski przemysł 
porcelanowy reprezentuje Fabryka 
Porcelany i W yrobów Cerarr lcznych 
Ćmielów S. A. z siedzibą w Krako* 
wie, produkując porcelanę w dwu fa 
brykach: w Ćmielowie (woj. kielec* 
kie) i w Chodzieży (wuj. poznańs* 
kie).

Złoża glinki ceramicznei, znaidują 
ce sie w kieleckim, dały podkład pod 
rozwój garncarstwa, słynnego jeszcze 
w dawnej Polsce, dowouem czego 
iest przywilej wolnego handlu, nada 
nego przez króla Augusta I I I  garn 
carzom osady Ćmielów, Denków i 
Bałtów. Poprzez ciągły rozwói garn* 
carstwa, a następnie łaiansu, docho* 
dzi wreszcie Ćmielów do produkcji 
porcelany, którą rozpoczął produko* 
wać w roku 1842, udoskonalając w 
ciągu szeregu lat. Ponadto produkuje 
inne wyroby ceramiczne i kamionko

we. Firma otrzymała złote medale na 
wystawach w Paryżu i Filadeflii.

W  roku 1924 S. A. „Ćmielów" ku 
pu’e fabrykę porcelany w Chodzieży 
(woj. poznańskie). Fabryka ta pozo* 
staiac do tego czasu w rękach niemie 
ckich, była silnym ośrodkiem germa 
nizacyjnym. Jednakże z chwila orze* 
jęcia jei przez Ćmielów zwalnia się 
zagranicznych fachowców, dając jed 
nocześnie pracę polskim pracowni* 
kom i zmniejszając tym samym •yph/ 
wy geimanizacyjne. Obecnie w obu 
fabrykach w Ćmielowie i Chodr;eży 
zatrudnionych jest 1800 ludzi, w tam 
100 personelu technicznego i admlnis 
trący i nego.

— A  jak przedstawia s*e sprawa 
ogólnei produkcji? — pytamy.

— Ogólna produkcia porcelany 
wynosi 400 wagonów rocznie. W  Pol 
sce Ćmielów pokrywa 2/3 zapotrze* 
bowania całego kraju.

Na wezw anie rządowe, w zwi ązJcH 
z polityką dewizową, rozpoczął Cmie 
lów w ostatnich czasach starania o 
eksport. Dzięki znacznym ofiarom 
finansowym, doszły do skutku duże 
zamówienia na porcelanę stołową do 
Holandii, aczkolwiek ze stratą, gdyż

trzeba bvło dać ceny poniżej konku­
renci niemieckiej i czeskiej, gdzie po 
nad 300 fabryk porcelany pracuje wy 
łącznie na eksport.

Dziękując kierownictwu za cenne 
informacje wyjT dżamy z Ćmielowa 
przeświadczeni, że wraz z rozwojem 
gospodarki narodowej i postępu cy* 
wilizacji, wzrastać będzie chłonność 
rynku wewnętrznego, a w inteie=ie 
gospodarki narodowej leży, aby ryn* 
ku nie nasycała wytwórczość obca, 
lecz rodzima. Zwłaszcza, że fabryki 
czeskie, które swe^o czasu byłv je/ 
nymi dostawcami w Polsce i nasze 
rynki w całości opanowały, starą i a 
się obecnie za wszelką cene rynki tc 
z powiotem zdobyć. Jednak, tak ją* 
kość, jak i cena towaru Cmielov. skie 
go skutecznie walczą z importem, a 
to dzięki dużym inwestycjom, iikie 
przedsiębiorstwo to poczyniło w cs* 
tatnich latach.

Przemysł rodzimy, pozostający’ w 
rękach polskich, zatrudniaiacy pols* 
ka załogę robotnicza i polski perso* 
nel, — a tak’m właśnie jest Ćmielów 
— powinien być otoczony troskliwą 
opieką Państwa i społeczeństwa.

K. W .
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Maszyna podrabiająca podpisy

W  wieku mechanizacji można srę było 
i .  tego spodnew ać, że pewnego dnia poj 
■wi się na rynku maszyna, przy pom ocy któ- 
Łej można idealnie podrobić każdy podpis. 
V y n a L i2cą lej maszyny jest zamieszkały w 
Detrcu inż. W atson. Pom ysłow y inżynici, 
który podobno zrealizow ał swą koncepcję 
na polecenie grupy gangsterów nowojors: 
kich, liczył na milionow y m ająlek. N ieste* 
ty  ubiegła go policja , która model pomy* 
słow ej maszyny skonfiskow ała i zakazała 
fabrykow ania maszyny. Podobno inżynier 
V a ts o n  jednak n it  v’yrzekł si» pomysrlf 
zbudowania takiej maszyny d!a swvch zle* 
•eniodawców. Trzeba będzie ostrożnie ob- 
chodzić s:ę w ab 'c  tego z amerykańskimi 
czekami

K iedy u nas będą „tanie  dni 
taksbwkowe

Kwestia Cen odgrywa dom inującą ro-.ę 
wśród czynników ożyw iających łuib tamu* 
jących  rozw ój operacji handlow ych. Duś* 
wiadczyli tego na sob ie szoferzy taksów ek 
w  San Francisko, którzy w obec zmniejsza* 
cych się coraz wyraźniej obrotów , postano 
w ili wprowadzić t. zw. „Tanie dni taksów? 
kow e". Pierwsza próba urządzona w dniu 4 
października, dała nadzw yczajne rezultaty 
Przy obniżeniu taksy do połowy, o b lo ty  
w zrosły S*miokrotnie w stosunku do dni, ,w 
których obow iązyw ała taksa normalna. Od- 
tąd szoferzy z San Francisko postanowili 
„tante dni" wprowadzić przynajm niej raz 
w miesiącu, z czasem dojdą do togo, że bą 
dą je  urządzali codziennie.

ilrj«rtQeej n a d u iy f  na Lubelszcayźnie

Od dnia w ejścia w życie ust. z dn. 5 sierp 
nia 1933 r. o środkach finansowych na po? 
pferanic gospodarczo uzasadnionego kształt 
towania cen artykułów rolniczych, t. zn. od 
dnta 5 września br , spisano do dnia 31 pa; 
ździem ika br. — 1818 protokulów  karnych 
z czego 255 za uszczuplanie opłat od mąk.* 
i kaszy ; 1563 za nie stosow anie się do prze 
pisów porządkow ych. Protokoły te spisała 
w dągu wspomnianego okresu kontrol i 
skarbowa. N ajw ięcej nadużyć wykryto na 
terenie Lubelszczyzny. Izba Skarbow a w 
Lublinie wykazała najw iększą aktywność w 
tępieniu przestępstw w sprawie opłat od 
mąkt i kaszy.

Produkcja niklu w  Sowietach

Organ sow ieckiego ciężkiego przemysłu 
„Przemysł" donosi, że w 21 rocznicę rewo.;

W  związku z pobitym w tych 
dniach przez lotników angielskich 
światowym rekordzie lotu na od 
ległość, przypomnieć wypada o po­
szczególnych etapach historii tego 
rekordu w ciągu ostatnich kiikuna- 
stu lat wielkiego rozwoju lotnictwa.

13 lat temu, w 1926 r. Francuzi 
Lemaitre i Arrachart przelecieli dy­
stans 3.166 km W  1926 r. bracia 
Arrachart — 4,305 km. W  1937 r. 
Lindbergh dzięki swemu przelotowi 
nad Atlantykiem, za jednym zama­
chem podniósł światowy rekord 
odległości do 5.909 km. 7 lat trze­
ba było czekać na następny rekord 
ale też i poprawa była kolosalna. 
Znakomici Francuzi, Codos i Rzssi 
przelecieli w 1933 r. przestrzeń 
9.463 km. Znowu minęły 4 lata > w 
1937 r. lotnicy sowieccy Gromów, 
Jumaszew i Danilin osiągnęli odleg­
łość 10.148 km.

Obecny rekord Anglików Kellet- 
Gethinga i Galne wynosi 11.530 km. 
w linii prostej, a trasa przebyta 
sięga właściwie nawet 12 500 km. 
Przypomnieć należy, iż lotnicy bry­
ty jscy lecieli na jednosilnikowych

lucji otw aito nicktórę działy fabryki oh* 
róbki niklu na półw yspie K ola. P r z e m y j 
niklowy należy do jednych z najm łodszyc-. 
na U ralu. Po raz pierwszy zaczęto wy do-, 
bąw ać nikiel w r. 1934 w Jo ś c t  863 ton. 'X' 
tymże roku znaleziono bogate pokłady w 
O rsku (U ral południow y) i rozpoczęło bu* 

dowę now ej fabryki, która ma być pusz; 
czona w ruch przed końcem  1938 r. W  ro* 
ku 1937 zaczęła pracować fabryka, położc 
na na U ralu środkowym i według „Przemy 
słu“, produkcja z r, 1938 przewyższyła wię 
cej jak  trzykrotnie produkcję z ro k u ' 1934.

Z S R R  im portuje jeszcze pewną ilość ni* 
klu, a z chwilą rozw inięcia produkcji O t-:-. 
ka import ten ustanie w zupełności.

Eksport sam ochodów sowieckich

W edług danych, publikow anych przez 
„Izw iestia", eksport samochodów w okresie 
od stycznia do września 1938 r. w stosunku 
do tego samego okresu czasu z roku 1937 
wzrósł podw ójnie. D o  Rum unii, Bułgarii, 
Litwy Estonii, Łotwy j Chin w/słano 6  ty3 
samochodów. Do roku 1938 Z S R R  ekspor* 
tow ał w yłącznie maszyny ciężkie, obecnie 
eksportu je również ,  lekkie

płatowcach brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego, typu „Vickers W el 
lesley*1' z silnikami „Bristol Pega- 
sus\  Załogę każdej maszyny sta­
nowiło 2 pilotów i 1 radiooperator. 
Trzy samoloty brytyjskie wystar­
towały w sobotę, 4 b. m. o godz. 
3.55 z Ismaila w Egigcie i przez 
Arabię, zatokę Perska, Indie H o­
lenderskie i morze Tirmana dotarły 
w poniedziałek, 7 b. m. o godz. 4

Zurych. Szwajcaria przystępuje 
obecnie do organizowania zapasów 
węgla kamiennego aa wypadek 
wojny. Brykiety prasowane układa­
ne będą w stosy wysokości 5 m.,
a szerokości do 12 m. Ogólna ilość 
zapasów wynosić będzie od 400 — 
450 000 ton. Całej tej ilości węgla 
dostarczą Niemcy. Będzie to rów­
nowartość kwoty 25,3 miln. tr. S 7 \ v .  

pozostawionych w swoitn czasie 
przez związek hotelarzy szwajcar-

Rokewanle handlow e włosko* 
[rumuński o

Bukareszteński korespondet „D aliy T c . 
legraph" donosi, że uczestnicząca w roko* 
Waniach handlowych delegacja włoska je it 
zadowolona z uzyskanych rezultatów

Nastąpi wymiana handlowa bron. j  ainu> 
n icji w łoskiej na naftę i zboże rumuńskie. 
Szef delegacji w łoskiej został przyjęty na 
audiencji przez króla K arola II, a następ* 
nie konferow ał z ministTem w oiny, gen. Ar 
gesanu i ministrem gospodarki narodow ej, 
Canacianoff.

W  Am eryce powstałą Akadem ia 
IMnrta

W  N ow ym  Jork u  załozono Akademię 
W ina. Członkow ie je j,  w liczbie czt.crdzie* 
stu zbierać się będą raz na miesiąc, abv 
rozpraw iać o trunkach j  klasyfikow ać je  
po skosztowaniu N a posiedzeniu inaugura 
cyjnym , które odbyło się w luksusowym ho 
telu na Broadw ay‘u, jeden z akademików, 
nazyw ający się, jak by  na urągowisko, „Fresii 
w ater“ (świeża woda) w ygłosił płomienne 
przemówienie na cześć w in francuskich. 

burgunda, bordeaux i szampana

rano do wielkiego miasta australij­
skiego Port Darwin. Zaznaczyć na­
leży, iż jeden z tych samolotów, 
pilotowany przez por. Hogana lą­
dowa! w* obawie przed biakiem 
benzyny w Koepang na wyspie T i ­
mor i przybył do Port-Darwin do­
piero po kilku godzinach, osiągając 
również kolosalną odległość 10.625 
km., a więc znacznie większą od 
rekordu lotników sowieckich.

skich do dyspozycji turystów nie 
mieckich (Reiseverkehrskonto I) 
Należność za dostarczony przez 
Niemcy węgiel wynosić będzie 16,3 
miln. .r. (dostawa franco Bazylea ) 
reszta zaś przypada na dodatkowe 
koszty transportowe i t. p.

% sxa K. O.
* 0 8  727

W brew  temu, co się powszechnie sądzi, 
n ie N iem cy są wynalazcami łodzi podwod* 
n t j.  Pierwszą łódź tego typu skonstruował 
jeszcze w roku 1776 amerykański inżynier 
Bushnell. Pierwsza łódź pudwodna miała 

kształt ow alny o przeciętnej średnicy 2 i pół 
metra. U zbrojenie lodzi polegało na mini<* 
zaw ierającej 70 kg. prochu. U staw iano mt* 
nę pod okrętem, a w ybuchała ona pół go ; 
dżiny później.

Cukier s kaktusów

W b W łoszech produkcja cukru z bura* 
ków jest niew ystarczająca na zapotrzebowa 
nic wewnętrzne. W  związku z tym czyn o ; 
ic były doświadczenia na terenie faszystów 
skiej Italii, celem znalezienia surowca, który 
mógł by z powodzeniem zastąpić buraka 
cukrowego. O becnie, przysiąpiono do budo 

wy fabryki cukru, z nowego surowca, ja ;  
k*m jest owoc roślinny z rodziny kaktusów  
„Fico d‘lnd ia". W edług optym istycznych ob 
liczeń inicjatorów , produkcja cukru z tego 
surowca zaspokoi całkow icie zapotrzebowa 

nie wewnętrzne Italii.

..u ssanar

K to wynalast r le rw sią  łódź 
p o dw o d ną

Węgiel zamiast turystów

^raca podna uznania
Chrzanów, w październiku.

Z  głębi ziemi w ydonyw ający się grzmot 
góruje potęga nad rytmem tętniących wzmo 
zoną pracą warsztatów fabryk. Huk, wstrząs 
— robi wrażenie echa dalekiego artyleryj* 
skiego ognia. To najpotężniejszy w Polsce 
aktom etryczny młot pięciotonnow y w , fa* 
b lo ku “ (fabryka lokom otyw ) o t wal się sc* 
rią swoich ciosów. W  ogłuszającym wazko* 
cie szlifierek i wiertarek, w potężnycm, se* 
ty jnym  łom ocie kilkutonnow ych młotów gi 
ną rozkazy inżynierów , majstrów. Stal gnie 
*ię, pręży, syczy, pryska pod ciosami auto­
matów. W  hartowni wśród kłębiących *s>o 
i parów olbrzym ie cęgi nchwytują rozzn* 
rzonc w piecu sztaby, w yciągają do pionu 
i zanurzają w chemicznej kąpieli. Nagle, z 
ogłuszającym hukiem  strzela w górę słup 
ugnia. Sztaba z łoskotem  zapada się w* ka* 
dzi. R obotnicy , technik, inżynie-.- oszołomin 
ni patrzą dokoła, na sieb ie: twarze, ręce e o  
parzone, ubrania popalone, nieznośny ból 
zagłusza wszystko. T o  „kaprys" zebranych 
na w yjętej sztabie a niezauważonych pęche* 
rzyków w odoru, które zapaliły się nagle, 
przy zetknięciu się z kąpielą.

Z głośnym trąbieniem jedzi-z przez miss 
to  sanitarka LTezpieczaln i Społccznc-j: wie 
nie nową ofiarę w kuźni ze zmiażdżoną dfo 
nią v> uścisku stali

Chrzanów, jak  i cały świat, będący orga

niczym przedłużeniem śląskich i dąbrows* 
kich bogactw  kop 'n ianych j skupisk setek 
fabryk pracuje dzień j  noc. Pracuie wolne*, 
rytmicznie, jakby świadom potęgi i w arto­
ści ciosu kilofu w skale węglowej czy gra­
nitow ej, jak b y  pewny, że łoskot tysiąca au* 
tom atycznych kolosów  stali pulsuje nujwyż 
szą, ożywczą krwią w potężnym organizmie 
w ielkiej o jczyzny !

Chrzanów , Trzebinia, Krzeszowice, C heŁ 
mek, Szczakow a, Jaw orzno to tylko nielicz­
ne z pośród tętniących wzmożoną pracą sku 
pisk pizem yslow ych w chrzanowskim D zie 
siątki kilom etrów  najdziw aczniej krzyżują­
cych się ze uobą linii kolejow ych przebić-- 
g a j5 raz po razu mieszane lub towarowe 
pociąg , załadowane surowcem, lub goto; 
wyini wytworamj rąk. mózgów i maszyn 
wśród wzgórz setki sterczących kominów, 
dymiących nieustannie świadczą, że produ ■: 
c ja polska kroczy śmiało, wytrwale j z roz 
machem w wyścigu pracy ku wielkiej przy; 
szłości.

Nad tym zbiorow iskiem  twardej w o l * i  
hartu, nad zdrowiem jaracującego wytężę* 
niem człow ieka czuwa pilnie Ubezpieczał* 
nia Społeczna w Chrzanowie. O zdrowych 
podstawach finansow ych, cpcruiąca bilan* 
sem grubo ponad 4 m ilj. zł. choć liczba u* 
bezpieczonych nie przekracza 26 tysięcy -  
d _ a ła  na terenie jednego tylko powiatu

lecząc przeszło 50 proc. jego  ludności. Li* 
cząc średnio 2 członków rodzin na jednego 
ubezpieczonego liczba korzystających z o-* 
pieki U bezpieczalni Społecznej sięga blisko 
80 tysięcy ludzi, zaś w całvm pow iecie jest 
ich około 150 tys.

W ari nki pracy, wysiłek przy olbrzym iej 

różnicy temperatur w hutach i fabrykach 
ciężkiego przemysłu, praca w dusznych, wii 
gotnych, zimnych kopalniach czy kam ieńio

łom ach — wszystko to ogrom nie sprzyja 
rozw ojow i gruźlicy, pylicy płuc, rcumatyz* 
m ow i i artretyzmówi, same tylko wypadki 
okaleczeń cięższych j  lżejszych przekraczają 
liczbę 200 miesięcznie. T o  też trudno dzi* 
wić się, że na świadczenia idzie rocznie 78 
proc przypisu. A  z uznaniem podkreślić na 
leży w ysiłki dyrtkeji, dzięki którym i tak

już niska cyfra 7.5 proc kosztów  administra 
cyjnych w ykazuje tendencję zniżkową. Sieć 
ubezpieczalnianych lekarzy domowych do* 

j sięgła 20 kom órek (jeden pow iat), 5 lęka* 
| rzy specjalistów , 6  punktów dentystycznych 

W  Chrzanow ie j  Jaw orznie funkcjonuje ka 
j  retka sanitarna pogotowia, oraz większe au 

to do przewożenia chorych obłożnie. W ar*
' tość tak poważnej i odpow iedzialnej pracy 
I LIbezpieczalni Społecznej w Chrzanow ie po 
i głębia fakt, źle w walce o zdrowie ludzkie 

skazana jest na całkow itą sam odzielność 
Samorządy, pow iatow y ja k  i m iejski nic 
kwapią się do żadnej na tym polu pracy. 
W  bieżącym roku U bezpieczalnia Spolecz* 
na oddala własne lokale w Trzebini, Jaw o* 
rznie i Krzeszow icach samorządom, celem 
uruchomienia w nich O środków  Zdrowia

T o  też, zdana na własne *ły, ubezpie* 
czalnta, by  zapobiec fatalnemu stanowi za* 
gruźliczenia w terenie, zaangażowała w Ta* 
worznie, lckarza-fizjologa, który będzie 
1 i pół godziny dziennie przyjm ow ał wy* 
łącznie piersiowo chorych, poza tym lecząc 
terenow o w % rejonie lek. dom.

Przy przeciętnej rocznej 24 tys. U bezpi* 
czonych statystyka chorych w ykazuje licz* 
bę 34 239 — z tego U bezpieczonych 15.613, 
członków  rodzin 19.626. Ze jednak ludzie 
niejednokrotnie chorują — niestety — po 
kilka razy statystyka zachorowań w ykazuje 
cyfrę 55—989 — w tym ubezpieczonych
25 027, członków  rodzin 30.962.«

J. B.
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ODCISK, usuwa aiezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

ZiOta lec/nl£ze świeże, najwyższej 
jakości 1 0 gatunków Poleca naj­
taniej Di ogeria Schapsensohna 
K ra k ó w  Piać Nowy.

Tran  norweski leczniczy zawiera­
jący pod gwarancją 900 między 
narodowych jednostek w ita m in y  
A i 130 międzynarodowych jedno­
stek w  tairPny O. Polec najtaniej 
Droger.a S i h a p se n s  o h n a, 
K rak ó w , Plac N ow y.

U w a g a ! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MUntz, Kraków, 
Stradom  16 (w podworcu).

Części do obciągania giUlKÓW, ma­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W yt­

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

■ m  O U f  P k A I I E  KOŁNtfRZYKA
ItiS&k tylko *PERŁfl“ tirzesinska l.

C z j u u t  iiie uorania 3 .5 0  zł —  suKni 2  z ł.— 
Centrala W OLNICA 8 .

ŁÓika poiowe żelazne zakupisz, na­
prawisz najtauiej tylko w Zakła­
dzie tapicerskim S. Augusta-Kra- 
kóv'> Węglowa 3. przecznica Kra­
kowskie). Doprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

DOM SW E TR Ó W  Ostrowieckich, 
K rak ó w , K rakow ska 12. Poleca 
w wielkim wyborze: sw etry ,
dam skie, męskie i dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50%  
zniżone.

N A 3 N C V S IE  MOOELE KAPE­
LUSZY DA1SKICH PD  NISKICH 

CENACH POLECA

f i r m a  „ h & 1 k 4 “
wł. H A N K A  B O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWKZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Ostatnie nowoŚ:l w wełnach za 
granicznych i krajowych, na pu­
lowery, suknie i kostiumy no ce- 
n a ’h najniższych tylko w S k ła d ce  
Fabrycznym Horowitz-Crodzka 59

Gorsetowe mate-ióły oraz wszrikie 
orzybory poieca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne I

pijamy ciepłe bonjourki, koszule j 
flanelowe poleca po cenach naj 
niższych. Wytwórnia Affenkraut 
Stiadom  15.

Torpeda, K r a k ó w ,  Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k :  „Htiekel, .H ab ,g ” 
„Goeppert".

C A B I N Ć T R A C 3 0 N A L N E 3  
K O S M E T Y K I

3UŁI1 SHUHEZYfisinE]
ŚW. JANA 18. —  TEL. 211-92.

Pórad-f bezpłatnie !

Ubraniozmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Z v ie  
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Pracownia krawiec1, a LOLI E LE Sie­
miradzkiego 6 Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

Chorzy na przepuklinę!
Długoletni soecaiista M. Landau 
Kraków, Dietla 44 I. p. W yko­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju susoensoria, Opaski 
po operacji ślepej kiszki. Przy j­
muje wszelkie i eperacje Posiada 
liczne podziękowania

FUTRA nowe orzeróbki i reperacie 
w ykonujd: F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4.

P rzy jm u je m y szmatki na wyrób 
chodników, kilimów, dywanów — 
Z ł tego za metr Tkalnia Kraków, 
Józefa  2.  Tel. 173 98. Przyjm u­
jemy perskie dywany i kilimy 
do naprawy,

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

M A T F R A C E  poduszki, włosienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tanicerskie 
Z a kła u Tapicerski BARDACHA, 
Krakow ska 44, telefon 174 83.

Kupuje sprzedaje u żyw ane n r  szy
n h i ądzeziia do wyrobu W O d y  
sodowej, lodów, czekolady, ma­
karonów p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chem icznych,— wszelkich rozlew­
ni etc. Cynę angielską, wyroby 
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — O t w a J i y  
skład Józefa L esera  M ostowa 3.

CAŁA POLSKA 
GRA NA FDRTEP A 4ACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
'SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św A 4 N Y  3.

Swetry, pulowery, golfy angorowe 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dz.ecinne, oraz suknie 
na zamówień,a poleca Prace wnla 
tryk o ta ży  Feinian Sw. Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy!

Meble nowoczesne najtaniej ku­
pisz w firmie F r l s c h  Staro­
wiślna 35. D o g o d n e  warunki 
spłaty.

N A U K A ♦

KURS* SAMOCHODOWE -  Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy g waran 
towane. Wpisy codziennie.

ICreniisa red rm sk a
U b. niedzieli odbyło się inauguracyjne 

'$ a ln e  Zebranie K om batantów ,Żydów  U czc 
siników W alk o N iepodległość. N a otwarcie 
oddziału kom batantów  w Radom iu przybył 
naczelny rabin W . F . mjr. Sztainbere oraz 
delegat Zarządu G łów nego adw. Pempe. Po 
witalne przemówienie w ygłosił m jr. Sztajn 
berg, rabin Kesrenberg, prezydent miasta 
Grzecznarow ski, prezes Fed eracji Z O O  p. 
Fa jans Nowachow icz.

Prelegenci w przem ów ieniach podnosili za 
sługi Żydów  począwszy od insurekcji Koś* 
K juszkow skiej aż no okres w alk o iN epodle 
głość Polski, życząc nowoutworzonemu od* 
działowi kom batantów  ow ocnej pracy dia 
dobra Rzplitej. Pocztm  odbył się apel poler 
głych żołnierzy w yznania m ojzeszow ego. W  
części o fic ja lnej odbyło się w bijanie gwoż* 
dzi do tarczy Na zebraniu tym został ukon 
stytuow any zarząd z dr. Lewi jako  prezesem 
na cziele.

• • •

W  hucie „W idok" miał w czoraj miejsce 
nieszczęśliwy wypadek. O to w czasie pracy 
Jan  Sarnecki doznał uszkodzenia klatki pier 
siow ej. O fiarę wypadku przew ieziono do 
szpitala św. Kazimierza.

» • *
Na pow racającego z pracy Jana W alaska 

w pobliżu ul. K ościuszki napadło kilku oso 
'bników którzy pobili, go i zabrali jesionkę. 
P olicja  prowadzi dochodzenia.

• • •
Dyr. K olei Państw owych w Radom iu inż. 

Tarwid został zarządzeniem Prezydenta RP. 
odznaczony Krzyżem O ficerskim  „Polonia 
Restituta" za pracę spoelczną w kolejnictw ie

0 iafeS Hiiioładi iMKj?Fmazi?
Najwięcej je s t  we Francji robot­

ników fa b r  cznj-ch (4.955 202) i dmb 
nvch właścicieli rolnych (4.665.775) 
2 754,012 trudni się zawodami róż- 
nolitymi, 2.126.906 robotników rol­
nych, 1.376.016 urzędników banko­
wych i handlo* ych, 1 313,415 urzęd­
ników państwowych i komunalnych 
789.491 osób zatrudnionych w ho­
telarstwie i restauracjach, jak rów­
nież i służby domow e i ,  755.197 funk 
cjonarjuszy k< leiowyrh, 154.638 
kupców7 51.313 rzemieślników, 51290 
drobnych przemysłowców, 428 927 
górntkńw, 402,052 osób w wolnych 
zawodach i 20.237 rybaków.

A ngielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansorsa— Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
re Detytorka  udziela lekcji z zakre­
su szkół Średnich. Zgłoszenia do 
Adm. Krak. Kuriera Wiecz. pod 
„Magistra"

Praktyfrna znajomość języków, do
stępna dla każdego! Samouczek 
,,Argus" opracow any, na podsta­
wie znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak n rjszybsze rezultaty. 
Prospekty wysyła księgarnia S ta ­
nisława Goldman, Kraków7, Pie- 
rackiego 21.

Stenografii biurowęj, b a n k o w e j
oraz maszynopisma wyucza naj- 
szvbciej Z o l i  a Schongutówna, 
W W . Świętych 8. tel. 109 97.

Przygotowuję z matematyki, Lzyki, 
chemii zakres gimnazjum, licecm- 
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak. 

Kuriera Wieczornego. 
Sławkowska 12.

B . m i i i u
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S t r o n i c a  M e l ę g k a

Jan  W aw ok lat 35 zam ieszkały w Kielcach 
przy ul. D ąbrow skiej 1 dnia 7 bm. wydalił 
się z domu w kierunku powiatu jędrzejow * 
sktego celem zakupienia krzewów do ogro* 
du j  do ob ccn-i chwili nie w róci! Rysopis 
zaginionego: wzrostu niskiego, b londyn, 
twarz pociągła — golona. w ąs; strzyżone 
krótko, ubrany w kutkę wałówkę — czarna 
w czapce cyklistów ce jasnej, spodnie długie.

W  schronisku dia umysłowo — chorych 
t upośledzonych w Kielcach przy ul. ZagnaA 
skiej 74 zmarła kobieta nieznanego nazwis* 
ka, umieszczona w schronisku w maiu br.

—  oO* —
D o D uciaka M ichała zam. w Kielcach Ki* 

lińskiego 16, zakradł się neznany sprawca 
skąd skradł różne soki w artości 100 zł.

• • •
D o H aliny Sommet w K ielcach zatrudnić 

nej przy sprzedaży czasopism w kiosku przy 
szła H alina Pachyła i ośw iadczyła Som m eró 
wnie że została przysłana przez w łaśeicielkę 
dla obeznania się ze sprzedażą w kiosku.

Sommerów na w ysiała Pachyłę celem roz* 
m ienienia 5 zł. z którym i Pachyła więcej ni 
wróciła

O kazało się przytym że właścicielka ki os 
ku nie posyłała Pochyły .

Sommerówna natychmiast zameioowała 
w K om isariacie.

5 la t  więzienia
za zubicie przyjaciela

W  powrocie z libacji 11. 8. br. w 
Piaskach W ielkich wszczęli spnecz 
kę przyjaciele Karol Ciesielski i Bro 
nisław Mieszaniec w czasie której 
Mieszaniec uderzył Ciesielskiego w 
twarz, po tym wydarzen.u zapano 
wała między nimi pozorna zgoda i 
po drodze Mieszaniec kupił papiero 
sy i częstował Ciesielskiego. Gdy 
doszli pod dom Mieszańca, Ciesiels 
ki napadł go z tyłu 1 trzykrotnie ugo 
dził go nożem w plecy powodując 
momentalną śmierć.

Ciesielski skazany został na 5 lat 
więzienia.

Przewodniczył rozprawie W łceprc 
zes S. O. dr. Krupińsi, csk . prok. 
Bieńkowski, bronił adw. dr. Deiches.

G blnet /kosmetyki nowoczesnej 

D -row tJ Dattnerowej abs. Univ. 
d e B ^ au tć  „CED 1B" w P a ry lu  

Kraków, ul. Pawia beczna 9. m. 4.
— —  T e ltfo n  Ni 170-6 3 . u m m
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y ­
k o n u je  w s z e l k i e  z a b i e g i  w zakrefl  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a ­
b i e g ó w  od 8. X i ~ 1 5 X l  38.  B e z p ł a t n e  p, ra d y  s t a l e

OH ŁJS 'S łlA ; R>zm ai stiony druku; Wysokość 410 .‘m/m szerokość 370 m/mm P dcaw ą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.suon* w l łamie za m m <ł 1.23j£Tekst II— VII strony zł i, — ća teksu.:m zł 0.70 Naderł-me za Im m w 1 ał/m v 1 łainfs zł 0.7.3. Nekrologi w tekście/ do 88 

m/ n w 1 łamie zł 20-—. 2 łamach zł 30 .— Ogłoszenia du b it za słowo ONO Dla poszukujących pracy w irobaych za słowo 0 ‘05 Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 1 5 .  
Omyłki, które zasadn-.czo nie zmieniają tres:l ogr a*enia, nie up iwatnlają d i zwrotu gotówki, ani też nie zob >wią :ują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione

lama  ̂je będą uwzgitdnl>ne o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

W 1 tiawca i Redcktoc oapow iaotulor. L u k w m  M tuiw d 1 'rukjr—-lU JL IT E K a C K A *  w Klukowie. PI. Zgody *


